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Zamknięcie zwyczajnej sesji wiosennej Sejmu Ustawodawczego RP. 


SEJM UCHWALIŁ JEDNOMYŚLNIE 


na 96 pósiedzeniu ustawę o ratyfikacji umowy między Polską a ZSRR o zamianie 

odcinków terytoriów państwowych, ustawę konstytucyjną o trybie przygotowania 

i uchwalenia konstytucji Polski Ludowej oraz udzielił Rządowi upoważnienia 
do wydawania dekretów z mocą ustawy 


Warszawa (PAP), Na 96 posiedzeniu Selmu Ustawodawczego RP w dniu 
26 maja 1951 r. izba przyjęża jednomyślnie w obecności członków Rządu 
z premierem Cyrankiewiczem na czele — ustawę o rałyfikacii podpisanej w 
Moskwie dnia 15 lutego 1951 r. Umowy między Rzecząpospolitą Polską a Związ 
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich o zam'anie odcinków terytoriów 
państwowych. Na posiedzeniu obecny był ambasador ZSRR w Warszawie 
A. A. Sobolew. 

W tym samym dniu Sejm Ustawodawczy RP przyjąż ustawę konstytucyjną o 
trybie przygotowania į uchwalenia konstytucji. Polski Ludowej oraz powożał 
ersonków Komisji Konstytucyjnej. i 


96 posiedzenie Sejmu Ustławodawcze 
go RP w dniu 26 maja 1951 r. otworzył 
wicemarszalek Zambrowski. Po zażat- 
wieniu formalności wstępnych Izba przy 
stąpila do pierwszego punktu ponządku 
dziennego, a mianowicie do debaty 
nad spiawozdaniem komisji spraw za- 
granicznych o rządowym projekcie usta 
wy_o ratyfikacji podpisanej w Moskwie 
dnia 15 lutego 1951 r. umowy między 
Rzecząpospolitą Polską a Związkiem So 
cjalistycznych Republik Radzieckich o 
zamianie odcinków  terytońów pań- 
stwowych.  Sprawozdawcą komisji był 
pos. Jurkiewicz (ZSL). 

Wniosek komisji spraw zagranicznych 
o ratyfikacji przedzożonego projektu 
polsko-radzieckiej umowy o zamianie 
pogranicznych odcinków — Izba przy- 
ARA. iiae: 454 iyfike ï i - i 
nej w Moskwie dnia 15 lutego 1951 r. omisji kon- 
umowy pomiędzy Rzecząpośpoiiłą Pol- | styjucyjnej. 
ską a Związkiem Socjalistycznych Re- | Na podstawie art. 3. ustawy konsty- 
publik Radzieckich o zamianie adclin- tucy(nej o trybie przygotowania i u- 
ków terytońów państwowych. chwalenia konstytucji Polski Ludo 


18.053.315 podpisów 


pod Kartą Pokoju potężną manifestacją 
jedności i świadomości politycznej narodu 
polskiego, walczącego o pokój i soc alizm 

WARSZAWA (PAP). Narodowy Ple- | wyraz swej woli obrony pokoju przed 
biscył Pokoju został zwycięsko zakoń- | zakusami Imperialistycznych wrogów 


czony. W ciągu 10 dni trwania plebi- | ludzkości. 
scyłu do Komitetów Obrony Pokoju w 


Sejm Ustawodawczy powcżał jedno- 
myślnie na członków komisli konstytu- 
cyjne; 103 obywateli zaproponowanych 
przez Marszałka Sejmu w porozumie- 
niu z klubami poseiskimi. 

(Listę czionków Komisii Konstytucy|- 
nej podajemy oddzie!nie). 
LIKWIDACJA OCHRONY SKARBOWEJ 

Pos, Sobol (SD) złożyż sprawozdanie 
komisji finansowo - skarbowej o rządo- 
wym projekcie ustawy © likwidacji 
ochrony skarbowej. 

Mówca stwierdził, że organy ochro- 
ny skarbowej byly potrzebne w po- 
czątkowym okresie budowy Połski Lu- 
dowe! dla zwalczania przestępstw skær- 
bowych, których wówczas byżo siosun- 
kowo dużo zwłaszcza na odcinku mo- 
nopoli i podatków bezpośrednich. W 
miarę jak dokonyważy się przemiany w 
kierunku wypierania elementów kap'ta- 
listycznych i spekulacyjnych z gospo- 
darki narodowej; Ilość przestępstw skar 
bowych stale malała. Obecnie o!brzy- 
mia większość! wpływów podatkowych 
to wplaty przedsiębiorstw uspożecznio- 
nych, kontrotowanych przez aparat min. 
finansów. W tym stanie rzeczy insły- 
łucja Ochrony Skarbowej traci racje 


A Z 


W następnym punkcie porządku 
dziennego pos. Jodłowski (SD) ażożył 
sprawozdanie komisj. prawniczej | re- 
gulaminowej o poselskim projekcie u- 
sławy — ustawa konstytucyjna o trybie 
przygotowania uchwalenia konstytucji 
Polski Ludowej zamieszczonym we 
wniosku posłów klubów poselskich: Pol 
skiej Zjednoczonej Parii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Demokratycznego i Kiubu 
Katolicko-Spożecznego. 

W głosowaniu Sejm Ustawodawczy 
RP. uchwatlż jednomyślnie przy obecno- 
ści kwalifikowanej większości posżów 
— ustawę konstytucyjną o trybie przy- 
gotowania i uchwalenia konstytucji Pol- 
ski Ludowej. 

Z kolei izba na wniosek wicemar- 


o 
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MEDAL ZA WIERNĄ SŁUŻBĘ 


Pos. Ożga-Michałski (ZSL) zżożył 
sprawozdanie komisii Obrony 
wej o rządowym projekcie ustawy o me 
dalu „Siły zbrojne w <użbie Ofczyz- 
ny". 

W myśl ustawy medal ten — brązo- 
wy, srebrny lub złoży — będą otrzy- 
mywaj: żołnierze i of'cerowie sił zbroj- 
nych za d/ugoietnią i nienaganną szuż- 
bę. Meda!e nadawane będą przez Pre- 
zydenta RP na wniosek Ministra Obro- 
Narodowe', wzg.. Minisha Bezpte- 


Ciąg dalszy na str. 2) 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka 


Ustawa Konstytucyjna 


z dnia 26 maja 1951 r. o trybie przygotowania 


AE 


Foto — CAF 


i uchwalenia Konstytucji Polski Ludowej 


Zważywszy, że konstyłucja Polski 
Ludowe: będzie miała wielkie zna- 
czenie dla umocnienia ; rozwoju o- 
siągnięć narodu polskiego, budują- 
cego socjalizm, dla dalszego zespo- 
lenia narodu oraz dla utrwalenia nie- 
podlegiośc: i suwerenńości państwa 
— stanowi się,co następuje: 

Art, 1. 

W celu przygotowania projektu 
kontystucji Polski Ludowej tworzy się 
Komisję Konstytucyjną. 

Art. 2, 

Przewodniczącym Kom'sji Konsły- 
łucy'nej test Prezydent Rzeczypospo- 
litej, 

Art. 3. ` 

1. Do Komisj: Konstytucyjnej 

dzą czczowi przedstawic'ele organi- 


zaci! politycznych, zawodowych i spo 


żę RAE zk E AN a 

2, Czlonków Komisji Konstytucyj- 
nej powożuje Sejm Ustawodawczy za 
równo spośród posłów jak i spoza 
swego składu. 

3, Liczbę członków Komisí Kon- 
stytucyjnej określa Sejm Ustawodaw- 
czy. . 

Art. 4. 

1. Komisja Konstytucyjna może two 
rzyć podkomisje dia określonych za- 
gadnień konstytucyjnych. 

2. Komisia Konstytucy.na i jej pod- 
komisie mogą zapraszać do udziału 
w swych pracach obywateli, którzy 
odznaczyli się działalnością państwo- 
wą lub spczeczną jak również wy- 
bitnych specialistów. 


całym kraju wpżynężo — 18.053.315 
podpisanych kart Narodowego Plebi- 
scytu Pokoju z tego w poszczególnych 
województwach: 


Warszawa m. — 660.073 
Łódź m. — 488.402 
Warszawa woj. — 1.499.568 
Łódź woj. — 1.026.701 
Kielce — 1.100.710 
Rzeszów — 990.781 
Lublin — 1.176.823 
Biażystok — 667.301 
Olsztyn — 475.426 
Bydgoszcz — 1.038.216 
Gdańsk — 697.383 
Koszalin — 376.213 
Szczecin — 391.416 
Poznań — 1.485.358 
~ Zielona Góra — 440.582 
Wrocław — 1.282.456 
Opole — 595.264 
Katowice — 2.125.674 
Kraków — 1.564.968 


Naród po!sk: w potężnej manifestaci] 
jedności | świadomości politycznej dał 
NN 


Sport 
BUDAPESZT AMEA 


Spotkanie to przyniosło zwy- 
cięstwo tenisistom Budapesztu 5:1 
W ostatnim dniu Asboth (Buda 
peszt) pokonał Piątka (Warsza- 
wa) 6:2, 6:8, 8:6, a w grze pod- 
wójnej Katona i Vad (Budapeszt) 
zwyciężyli Chytrowskiego i K. 
Tłoczyńskiego (Warszawa) 6:4, 

11:9, 7:5. 
Pro PIERW CAPRI 


DZIŚ ZAMIESZCZAMY 
ROZWIĄZANIE KONKUR- 
SU „SZUKAMY PODŻEGA- 
CZY WOJENNYCH" 


Apel Światowej Rady Pokoju, żąda- 
jący zawarcia paktu pokoju między pię 
ciu wielkimi mocarstwami, społkać się 
z jednomyślnym poparciem ca*ego spo 
jeczeństwa polskiego, wszystkich oby- 
wałe!/, zespolonych w dążeniu do u- 
mocnienia niepodieg!ości ojczyzny. 


Przyłączając nasz głos stanowczy do 
głosu wszystkich, którzy zagradzają 
drogę krwawym zamiarom imperiali- 
stów, speźniliśmy z honorem nasz obo- 
wiązek wobec bojowników o pokój na 
całym świecie. 

Podpisy calego narodu polskiego. 
pod kartą plebiscyłu pokoju, to nasze 
zobowiązanie do dalszej nieugqięłej i 
ofiamej walki o Plan 6-letni, o społę- 
gowanie sił Polski i o:zwycięstwo wiel- 
kiej sprawy pokoju między narodami. 


"KTO? KTO? 


pewne w tej chwili: który z nich 


niee W tak 


Nie ma „pewniaków*, Trudna 
trasa przełajowa nieraz. już) Plecy 
smutnie doświadczała najwięk- 
szych nawet asów. Czyż kilka- | atrakcyjna masowych biegów. 


ski w Olsztynie przyjrzał się do- biegu IKP 


Na miejsca! Gotowi uu. 


Na strzał startera wyruszy dziś w południe na stadionie bydgoskim zwarta grupa, licząca z górą 800 za: 
wodników, która walczyć będzie na 3,5 km trasie o puchar „Ilustrowanego Kuriera Polskieco”. Kto po raz 
szósty wygra doroczny bieg IKP? Odrobinę cierpliwości. Za kilka godzin będziemy znali już nazwiskó zwy: 
cięzcy oraz tych, którzy dobrze typowali w naszym konkursie sportowym (patrz str, 2) trzech pierwszych 


zawodników na mecie. Foto — IKP 


zz a 
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„tysiące widzów pomyśli za- brze; swemu sąsiadowi Szwargo- 
towi?. Chyba nie miał powodu 
zwycięży? Nikt chyba nie będzie i.. przeczucia: A szkoda, bo w 
pewriy swego wybrańca. I słusz- | czasie biegu i na mecie nie było 
ogromnej stawce | Już okazji. Szwargot pozwolił. 
wszystkie warianty są możliwe. | Kielasowi tylko z bardzo przy- 

i zwoitei odległości oglądać swe 


I w tym tkwi największa siła |P) 4 dniem 
W |sie, którego po wojnie nie uzy- 


krotny mistrz i reprezentant Jan|ich naprawdę Wielkiej Niewia- 
Kielas na starcie mistrzostw Pol|domej tkwi sportowy „pieprzyk* 


Am. 5. 

Komisja  Kons!tyłucy(na opracuje 
wstępny. projekt konstytucji Polski 
Ludowej ; ogłos: go w celu przepro- 
wadzenia ogóinonarodowej dyskusji ` 
nad projektem oraz zqiaszania przez 
obywateli wniosków poprawek i ue 
wag. t 

Art, 6. 

Na podstawie wniosków, poprawek 
i uwag, zgźoszonych przez obywateli, 
Komis'a Konstytucyjna opracuje osta- 
teczny projekt konstyłucji Polski Lu- 
dowej | przedłoży go Se'mowi Usta- 
wodawcżemu do końca 1951 r. 

Art. 7. 

Uchwalenie konstytucji Poiski Lu= 
dowej przez Se'm Ustawodawczy Wye 
maga większości 2/3 ustawowej ticz- 


- 'Saczegóżowy tryb pracy Komisji 

Konstytucyjnej i jej podkomisji okre- 

-86_ regulamin, uchwalony: przez ko- 
Art. 9. 


Ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


o 
Z frontu walki 
Lap) 
o pokój 
NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z 
Montevideo, mimo bruta!nych represji, 
w Argentynie wzmaga się ruch zb'e- 
rania podpisów pod apelem Św'a'owej 
Rady Pokcju. Do Argentyńskiego Ko- 
miietu Obrony Pokoju nadeszło już 
pierwszych 100 tysięcy podpisów. 


KTO? 


Gdy ze startu ruszy 879 biegaczy... 


Kto wygra. — pytają widzo- 
wie. Który z nas? — pytają za- 
wodnicy. Który z nich? — pyta- 
my i. nie mamy. odpowiedzi. Bo 
wiem nie tyle z wieku ile „z u- 
rzedu“ powinien wygrać mistrz 
i reprezentant Polski Lewicki z 
Torunia. Dowód osobisty: 3000 m 
przebiegł przed tygodniem w cza 


skał nikt w Polsce, Ale czy dzi- 
siaj? Drugi kandydat — to chy- 
ba Płonka, którego czwarte miej 
sce w Olsztynie i wspaniała wal 
ka z Kielasem jest również nie 
do pogardzenia. Gdzie dwóch... 
tam zwycięzca naszego biegu z 
roku 1947 — Dzwonkowski a Z 
nim godne grono: Mańkowski, 
Więcek. Gerwazik, Szewczyk i. 
872 w chwili startu bezimiennych 
z których każdego jednak może- 
my na mecie zobaczyć z pucha- 
rem i radioaparatem! 


„Wielki bieg uzupełnią jeszcze 
niemniej emocjonujące biegi ko- 
larskie, wśród których m. in. zo 
baczymy rzadki na naszych to- 
rach wyścig australijski (po każ 
dym okrążeniu odpada ostatni ko 
larz a końcowa trójka rozgrywa 
finisz), W przerwie między star- 
tem biegaczy a ich powrotem na 
metę. zobaczymy nowoczesnych 
Wołodyjowskich i Skrzetuskich w 
bezkrwawym pojedynku na szab 
le i florety. 

Początek tej wielkiej imprezy 
o godz, 11 na stadionie Gwardii 
przy ul. Sportowej. Wstęp bez- 
płatny. AA 
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LISTA GZŁONKÓW KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ 


przyjęta przez Sejm w dniu 26. V. be. 


dium Wojewódzkiej Rady Narodowej wj 77. Jaworska Helena — posłanka naj 90. Dembowski Jan — prof. Uniwersy- 


Z RAMIENIA POLSKIEJ ZJEDNOCZO- 
NEJ PARTII ROBOTNICZEJ: 
1. Berman Jakub — 


stawodawczy — podsekretarz stan 
Prezydium Rady Ministrów, i 
2. Chełchowski Hilary — poseł na 


Sejm Ustawodawczy — wi 
oi czy ceprezes Rady 


M , 

3. Cyrankiewicz Józef — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — prezes Rady Ministrów 

4. Jóźwiak Franciszek „Witold“ — poseł 
na Sejm Ustaw: — prezes Naj- 
wyższej Izby Kontroli. 

5. Matuszewski Stefan — pełnomocnik 
Rządu do spraw likwidacji analfabetyzmu 

6. Mazur Franciszek — poseł na Sejm 
Ustawodawczy. 

7. Minc Hilary — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy — wiceprezes Rady Ministrów. 
ch Nowak Zenon — sekretarz Komitetu 

entralnego Polskiej Zj P: 
pe- aes ednoczonej Partii 

9. Ochab Edward — poseł na Sejm U- 
stawodawczy. 
db Radkiewicz Stanisław — poseł na 

Ustawodawczy — minister bezpie- 
"Rea m publicznego. 
. Rapacki Adam — poseł na Sejm U- 
stawodawczy — minister szkół wyżs 
i nauki, ; " 

12. Rokossowski Konstanty — Marszałek 
Polski — Minister Obrony Narodowej, 

18. Zambrowski Roman — wicemarsza- 
łek Sejmu Ustawodawczego. 

14. Zawadzki Aleksander — poseł na 
Sejm Ustawodawczy — Wiceprezes Rady 
Ministrów. 

15. Fiedler Franciszek — redaktor wNo- 
wych dróg“ — Budowniczy Polski Ludo- 


wej. 

16. Jarosiński Witold — Minister O- 
światy. 

17. Jedrychowski Stefan — poseł na 


Sejm Ustawodawczy — zastępca Przewod 
niczącego Państwowej Komisji Plano- 
"= Gospodarczego. 

sman Leon — redaktor naczeln: 
„Trybuny Ludu*. d 

19. Lange Oskar — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy. 

20. Modzelewski Zygmunt — poseł na 
Sejm Ustawodawczy — Rektor Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych. 

21. Rybicki Marian — minister — szef 
kancelarii Rady Państwa. 

22. Skrzeszewski Stanisław — 
Spraw Zagranicznych. 

23. Szyr Eugeniusz — zastępca Przewod 
niczącego Państwowej Komisji Planowa- 


Minister 


nia Gospodarczego. 

2 Świątkowski Henryk — poseł na 
jm U — - 

po : Minister Spra 


Z RAMIENIA ZJEDNOCZONEGO 
STRONNICTWA LUDOWEGO: 

25. Kowalski Władysław — Marszał 
Sejmu UWWOJNWESAGO. « 

26. Niećko Józef — członek Rady Pań- 
stwa. 

27. Baranowski Wincenty poseł na 
Sejm Ustawodawczy — minister bez teki 

28. Ignar Stefan — wiceprzewodni. 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

29. Wycech Czesław — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

30. Juszkiewicz Aleksander — poseł 
Sejm Ustawodawczy. rę pu 

31. Stasiak Ludomir — sekretarz Na- 
czelnego Komitetu Wykonawczego Zjed- 
noczonego Stronnictwa Ludowego. 

32. Dąb-Kocioł Jan — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — Minister Rolnictwa i Re 
form Rolnych — podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego. 

34. Dachów Mikołaj — 

Ustawodawczy : KONE pa aai 

35. Szajer Wacław — redaktor 

36. Szkop Jan — redaktor 

37. Rataj Julian — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy 

38. Pietrzak Bolesław — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

39. Dumanowski Jan — prezes Komitetu 
Wojewódzkiego Zjednoczonego Stronni- 
ctwa Ludowego w Kielcach. 

40. Gałaj Dyzma — prof. Szkoły Głów- 
nej Gospodarstwa Wiejskiego w Olsztynie 

41. Mazur Stanisław Budowniczy 
Polski Ludowej. 

Z RAMIENIA STRONNICTWA DEMO- 

KRATYCZNEGO 

42. Barcikowski Wacław — wicemar- 
szałek Sejmu Ustawodawczego 

43. Chajn Leon — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy— wiceprezes Najwyższej Izby 
Kontroli 

44. Jodłowski Jerzy — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — prezes zrzeszenia praw 
ników polskich 

45. Krassowska Eugenia — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy — podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Szkół Wyższych i Nauki 

46. Kulczyński Stanisław — poseł na 
Sejm Ustawodawczy — Rektor Uniwersy- 
tetu Wrocławskiego. 

47. Lukrec Henryk — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

48. Michejda Tadeusz — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — minister bez teki. 

49. Moskwa Zygmunt — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

50. Rabanowski Jan — poseł na Sejm 
Ustawodawczy Minister Kolei 

51. Wende Jan Karol — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

Z RAMIENIA KLUBU * 
KATOLICKO-SPOŁECZNEGO 

52. Frankowski Jan — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — wiceprezes „Caritasu'* 

53. Bocheński Aleksander — poseł na 
Sejm Ustawodawczy 

DZIAŁACZE WOJEWÓDZKICH RAD 

NARODOWYCH 

54. Albrecht Jerzy — poseł na Sejm U- 
stawodawczy — przewodniczący Prezy- 
dium Stołecznej Rady Narodowej. 4 

55. Babczyk Jar — sekretarz Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowi 
each. 

56. Bigus Antoni — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy — Wiceprzewodniczący Prezy- 


Sejm Ustawodawczy 
18. Jańczak Leon — sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Polskiej. 


Z RAMIENIA ZWIĄZKU 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

19. OQOżga-Michalski Józef — poseł na 
Sejm Ustawodawczy. 

80. Jaworski Marian — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 

Z RAMIENIA SPÓŁDZIELCZOŚCI 

81. Kołodziejski Henryk poseł na 
Sejm Ustawodawczy — prezes Naczelnej 
my Spółdzielczej, członek Rady Pań- 

wa. 

82. Bieniek Stanisław — poseł na Sejm 
Ustawodawczy prezes Centralnego 
Związku Spółdzielczego 


Z RAMIENIA LIGI KOBIET 

83. Sztachelska Irena — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy — honorowa prze- 
wodnicząca Ligi Kobiet Y 

84. Musiałowa Alicja przewodnicząca Li 
gi Kobiet. 

85. Orłowska Edwarda — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy 

86. Kluszyńska Dorota — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy 

87. Jaszczukowa Maria — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy 

88. Tomczyk Zofia — posłanka na Sejm 
Ustawodawczy 


PRZEDSTAWICIELE NAUKI 


57. Horodecki Julian — przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Białymstoku. 

58. Klimaszewski Ignacy — przewodni- 
czący Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Kielcach. 

59. Krajewski Michał — wiceprzewod- 
niczący Prezydium Stołecznej Rady Na- 
rodowej — Budowniczy Polski Ludowej 

60. Malewski Juliusz — wiceprzewodni- 
czący Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Olsztynie. 

61. Migoń Włodzimierz — przewodniczą 
cy Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Poznaniu. 


wiceprzewodniczący Prezy 
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu 

64. Musiał Jan — przewodniczący Pre- 
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Koszalinie 

65. Pająk Tadeusz — przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Krakowie. 

66. Patrzylas Julia — wiceprzewodniczą- 
ca Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Lublinie. 

Z RAMIENIA CENTRALNEJ RADY 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

67. Kłosiewicz Wiktor — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — przewodniczący Cen- 
tralnej Rady Związków Zawodowych. 

68, Piwowarska Irena — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy 

69. Czerwiński Marian — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — przewodniczący Zarzą- 
du Głównego Związku Zawodowego Gór 
ników. 

10. Bień Józef — poseł na Sejm Usta- 
wodawczy — przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Metalow 
ców. 

11. Krzywański Zygmunt — przewodni- 
czący Zarządu Głównego Związku Zawo 
dowego Pracowników Przemysłu Włó- 
kienniczego. 

72. Stachacz Stanisław — przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy 

13. Kuroczko Eustachy — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — przewodniczący Zarzą- 
du Głównego Związku Zawodowego Na- 
uczycielstwa Polskiego. 

74. Dechnik Józef 
Ustawodawczy 

Z RAMIENIA ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ 


sytetu Łódzkiego 


Nazajutrz po wyzwoleniu przez bo- 
haterską Armię Radziecką i walczące u 
jej boku dywizje Wojska Polskiego 
części terytoriów zi polskiej, ogło- 


powiedziaż mawożanie Sejmu Ustawo- 
dawczego, mającego uchwalić w imie- 
niu narodu nową konstytucję. Zapo- 
wiedź Manifestu została * i 


poseł na Sejm 
zrealizowana 
— W dniu 4 lutego 1947 r. rozpoczął 


swe prace Sejm Ustawodawczy, 

19 lutego 1947 r. uchwalił ustawę kon- 
stytucyjną, oparłą o podstawowe zało- 
(żenia Konstytucji  Marcowej, zasady 
"Manifesfu Lipcowego, zasady ustawo- 
dawstwa o Radach Narodowych oraz 
reformy spoleczne i ustrojowe. 


W gźosowaniu ludowym, ustawa z 
dnia 19 lutego 1947 r. stanowi m. in., 
że zakres działania Sejmu Ustawodaw- 
czego obejmuje uchwalenie Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

W świetle tych aktów  ustawodaw- 
czych uchwalenie Konstytuci Rzeczy- 
pospolitej jest zasadniczym, historycz- 
nym zadaniem Sejmu Ustawodawczego, 
pierwszego Sejmu Polski Ludowej. Re- 
ferowana obecnie ustawa zmierza do 
realizacji tego podstawowego zadania 
Sejmu, Ma ona na celu określenie try- 
| bu przygotowania i uchwalenia Konsty- 


75. Matwin Władysław — przewodniczą 
cy Zarządu Głównego Związku Młodzie 
ży Polskiej. 

16. Marzec Mieczysław poseł na 
Sejm Ustawodawczy. 7 


Zakończenie obrad 
Komitetu Wykonawczego 


BUDAPESZT (PAP). W sobo- 
te po południu zakończyła się 
sesja Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, Komitet uchwa 
lił jednomyślnie rezolucję o po- 
prawie warunków bytu młodzie- 
ży io przygotowaniach do świa- 
towego zlotu młodzieży.w Berli- 
nie. 


Kto zwycięży w VI biegu 


Ilustrowanego Kuriera Polski ego 


Już tylko godziny dzielą nas| pozostawiamy do odgadnięcia na 
od startu VI biegu o puchar IKP szym uczestnikom  błyskawicz- 
rozgrywanego rokrocznie w mie- | nego konkursu sportowego, Za- 
siącu maju w Bydgoszczy na dy- | danie jego — przypominamy — 
stansie około 3500 m. Kto po raz | polega na wpisaniu do kuponu 
szósty wpisze się na listę zwy- | trzech pierwszych zawodników w 
cięzców? tegorocznym biegu IKP. 


Sytuacja uległa wczoraj wiel- a 
kiemu  skomplikowaniu. Otóż Bpa 00mm Bd 
Gwardia Gdańsk, klub macierzy- | najbardziej zbliżoną listę, prze- 
sty dwukrotnego zwycięzcy w bie znaczyliśmy liczne nagrody. Wy- 
gu o puchar IKP, jednego z naj- pełnione kupony przyjmujemy 
lepszych długodystansowców pol- jeszcze dziś w redakcji IKP Byd 
skich zawiadomił nas o nieobec- moszcz, ul. Armii Czerwonej 20 
ności Kielasa w dzisiejszym bie- | go godz. 1130 oraz przy wejściu 
gu. Jak się bowiem okazało, ty- | ną stadion. gdzie należy składać 
dzień temu podczas finałowego | ję do specjalnych skrzynek. War 


Biegu Narodowego o mistrzo- 
stwo Polski w Olsztynie. Kielas poli pue zastanowić się i 


doznał kontuzji i. z której 
mimo troskliwej opieki nie zdo-| Kto zwycięży w biegu IKP i 
łał się wyleczyć. Tak więc pech | konkursie sportowym? 


w ostatniej chwili wyeliminował 
| z faworytów dzisiejszego 
egu. 

zecz zrozumiała, iż w związku 
z tym kwetia wyłonienia zwy- 
cięzcy stała się całkowicie otwar 
ta. Oczywińwie pod nieobecność 
Kielasa na$większe szanse posia- 
dają niewątpliwie Lewicki (Kole 
jarz Toruń), Mańkowski, Dzwon- 
kowski, Szewczyk (Włókniarz 
Łódź), Więcek (Stal Wrocław), 
Słupecki (Gwardia Warszawa), 
Śmierzchalski (Kolejarz Gdynia) 
Piotrowski (Kolejarz Leszno) 
czy też Gerwazik (Stal Poznań), 
Zastrzegamy się fednak z góry 
iż lista ta może ulec poważnym 
zmianom, a kolejność na mecie 


27. 5.1951 _ Bydgoszcz _g.1l 


sportowy „IKP“ 
ur 


W VI Biegu IKP 
zwycięży: 


nina rwa 


Imię Nazwisko „.......... porze 


i a 0 22 0: 


89. Chałasiński Józet — Rektor Uniwer- | 


tetu Łódzkiego, Przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

91. Halban Leon — prof. Un 
Marii Curie — Skłodowskiej w Lublinie 

92. Jabłoński Henryk — prof. Uniwersy- 
tetu Warszawskiego — podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie oświaty — poseł na 
Sejm Ustawodawczy. , 

93. Marchlewski Teodor — Rektor Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego 

94. Mazur Stanisław — prof. Uniwersyte 
tu Warszawskiego— poseł na Sejm Usta- 


wodawczy 

95. Nitsch Kazimierz — prof. Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego prezes Polskiej Aka 
demii Umiejętności 

96. Rozmaryn Stefan — prof. Uniwersy- 
tetu Warszawskiego 

97. Wasilkowski Jan — rektor Uniwer- 
sytetu Warszawskiego 

98. Wojciechowski Zygmunt — prof. 
Uniwersytetu Poznańskiego 


PRZEDSTAWICIELE KULTURY 
I SZTUKI 
99. Kruczkowski Leon — poseł na Sejm 
Ustawodawczy — prezes Związku Litera- 
tów. 


100. Łubieński Konstanty — publicysta 

101. Nałkowska Zofia — posłanka na 
Sejm Ustawodawczy — pisarka 

102. Putrament Jerzy — sekretarz ge- 
neralny Związku Literatów, 

103. Żółkiewski Stefan — poseł na Sejm 
Ustawodawczy 


nych o ustroju kapitalistycznym ustawy 
konstytucyjne zajmują się głównie for- 
malnymi instytucjami ustroju państwo- 
wego, spychając na dalszy pian zagad- 
nienia społeczne | gospodarcze. W 
przeciwieństwie do tego konstytucja so 
cjalistyczna jest odbiciem rzeczywisto- 
ści, wyraża rzeczywisty stosunek sił kla- 
sowych. Normuje ona nie tylko urzą- 


który | dzenia polityczno-państwowe, ale prze 


de wszysikim jasno określa ustrój spo- 
teczno-gospodarczy. 
W rezultacie rozwoju ( socjallzac 


dowa zyskała i utrwalila mocną bazę 
sodjałistyczna stała się decydu- 
ym elementem 
Ludowego, 
Zjednoczenie klasy robotniczej przy- 
niosło jasność koncepcji ustrojowej Pol- 
ski Ludowej, uświadomiży ca+emu na- 
rodowi, że państwo demokracji ludo- 
wej jest formą dyktatury prolefariatu i 


spełnia jej funkcje, zapewniając budo- 


wę społeczeństwa socjalistycznego. Zje 
dnoczenie klasy robotnicze: uświado- 


mito również wszysikim, że historyczne 
cele klasy robotniczej są celami całego 
narodu.  Nastąpiż dynamiczny proces 
skupiania wszystkich twórczych siż na- 
rodu dokcża kłasy robotniczej na pła- 
szczyźnie wałki o pokój i budowę pod- 
staw 


socjalizmu. 
Zjednoczenie kłasy robotniczej, zje- 


dnoczenie ruchu ludowego, j 


czenie ni \ į realizację Pianu 

6-letnlego. 

Te najlsiofniejsze procesy rozwojow 
stwierdził mówca — uzasadniają 


| uchwalenia nowej kon- 


opracowania 
stytucji Polski Ludowej. 


Podstawowym prawem rozwojowym 
demokracji ludowej, jako formy dykta- 
tury proletariatu, jest rozwój w kierun- 
ku socjalizmu — i to prawo nie tylko 


nowej konstytucji. 
Konstyfucja powinna być dzieżem przed 
stawicieli możliwie 


sja Konstytucyjna 
swe prace pod 


który sformułował w sposób zasadni- 
Czy istotę demokracji ludowe; į wyty- 
czyż kierunek rozwojowy naszego 


Wytyczne te mają fundamentalne zna 
czenie dla przyszłej ustawy konstytu- 
cy.ne;. 

Zadaniem Komisji Konstytucyjnej jest 
opracowanie projektu konstytucji | 
przedstawienie go Sejmowi Usławo- 
dawczemu, który jest | pozostaje wy- 


ekonomiki Państwa 


proces przekształcania się 

narodu polskiego w naród socjal:stycz- 

ny. Cemenfuje się i umacnia front na- 

rodowy, w walce o pokój, zabezpie- 
epodleglośc. 


Pierwsze ogniską 
stonki 
ziemniaczanej 


WARSZAWA (PAP). W czasie 
lustracji upraw ziemniaczany. 
w dniach 22 i 28 maja br.. 
ny służby ochrony roślin wykry- 
ły per okazy chrząszcz 
stonki ziemniaczanej. Szkodni 
ten znaleziony został w pow. 
Krosno, Zagań i Gorzów w woj. 
zielonogórskim į w pow, Śrem w 
woj. poznańskim, na poletkach 
chwytnych z tzw. roszczonymi 
ziemniakami na oziminach oraz 
na chwastach w pobliżu zeszło- 
rocznych ognisk. W związku z 
możliwością pojawienia się dal- 
szych okazów stonki, Minister- 
stwo Rolnictwa i RR apeluje do 
wszystkich rolników, a zwłaszcza 
tych. którzy założyli w swoich 
gospodarstwach poletka chwytne 
z roszczonymi ziemniakami aby 
jeszcze uważniej przeglądali swo 
je uprawy ziemniaków i owykry 
ciu jednego chociażby okazu ston 
ki ziemniaczanej donosili natych 
miast do Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej. : 

Ministerstwo Rolnictwa i RR 
przypomina jednocześnie Prezy- 
diom Rad Narodowych wszyst- 
kich szezebli, aby organizowały 
szybką pomoce dla terenów, na 
których pojawi się stonka. 


NOWA KONSTYTUCJA 


stanie się kamieniem węgielnym naszego ustroju państwowego, spotęguje 
rozwój osiągnięć narodu polskiego, budującego socializm 
Fragmenty przemówienia pos. Jodłowskiego, wygłoszonego w Sejmie w daiu 26 bm. 


lącznie uprawniony do jej uchwalenia. 

Ustawa przewiduje również przepro- 
wadzenie ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem konstytucji oraz stwarza 
możliwość zgłoszenia wniosków, po- 
pe i uwag przez każdego obywa- 
tela. 


Taki tryb opracowania I uchwalenia 
konstytucji — powiedział pos. Jodłow= 
skl-— nie byżby oczywiście możliwy w 
krajach kapital'stycznych, gdzie władza 
państwowa sprawowana jesł w interesie 
nielicznych klas posiadających i wbrew 
interesom olbrzymiej większości mas 


pracujących. 
W Polsce Ludowej natomiast konsty= 
tucia będzie produktem pracy i myśli 
calego zjednoczonego narodu. 
Konstytucja ta — zakończył pos. Jo- 
dłowski — stanie się kamieniem wẹ- 
glelnym naszego ustroju państwowego, 
utrwalając jego dotychczasowe podsta” 
wy społeczne i gospodarcze i zapew- 
niając dalszy jego rozwój w kierunku 
soc'alizmu. Stanie się ona gwarancją 
wolnośc. swobód obywatelskich, stanie 
się fundamentem naszej ludowej, rewo- 
lucyjnej praworządności. Zgodnie z 
ustawą konstytucja będzie miaża wiel- 
kie znaczenie dla umocnienia i rozwo- 
ju osiągnięć narodu polskiego, budu- 
iącego socjalizm, dla dalszego zespo- 
lenia narodu oraz dła utrwalenia mie= 
podległości i suwerenności państwa”. 


N»rodowy 
Plebiscyt Pokoju 
zakończony 


(Dokończenie ze str, 1) 


czeństwa Publicznego. 
Sejm ustawę uchwalił bez dyskusjł. 


UTWORZENIE MINISTERSTWA 
PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 
ROLNYCH 
Pos. Jerzy Knothe [PZPR] referował 
rządowy projekt — ustawy o organiza- 
ci władz naczelnych w dziedzinie rol- 

nictwa. 

Projekt ten przewiduje utworzenie 
Ministerstwa Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Z uwagi na poważne zadania 
jakie Państwowe Gospodarstwa Rolne 
mają do spełnienia w okresie Planu 6- 
r a rola tego ministersiwa będzie 

. duża, 


W imienfu ZSL projekt ustawy poparł 
pos. Wysocki. 
z” ustawę jednomyślnie zatwier- 
ie, 


W ostatnim punkcie porządku dzien= 
nego na wniosek  referowany przez 
pos, Morawskiego [PZPR] w imieniu Ko 
misji Prawniczej | regulaminowej Sejm 
jednomyślnie udzielił Rządowi upoważ 
nienia do wydawania dekretów z mocą 
ustawy w okresie między wiosenną a 
= toż sesją Sejmu Ustawodawczego 

Pod odczytaniu zarządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolite: Polskiej o zam- 
knięciu zwyczajnej wiosennej sesji Sej- 
mu zego RP wicemarszażek 
Zambrowski zamknął posiedzenie. 
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Las-nasza wspólna własność 


K iedyś był naszym wrogiem. Z tru 
dem wyrywaliśmy mu wąskie 
skrawiki ziemi, zdatnej pod uprawę 
ziarna, walcząc z nim ogniem i topo- 
rem. Ustępował wolno, niechętnie. 
„Piędź po piędzi, metr po metrze 
wdzieraliśmy się w głąb lasu, który 
wydawał się wówczas niezmierzony, 
niemożliwy do pokonania. 

Ustąpił jednak. Skurczył się i cof- 
nął. Przegrał walkę z człowiekiem. 

Wtedy zaczął się jego zmierzch. Hu 
lały po lasach magnackie siekiery, pa 
dały z trzaskiem śmigłe sosny i świer 
ki. Dksplóatowano las chaotycznie, 
bezplanowo. Ci, do których należał 
kierowali się jedynie chęcią zysku. 
Las ginął, topniał w naszych oczach, 


zdawało się, że nie nie odwróci jego 
kresu. 

Szły wysokopienne sosny do dale- 
kich portów, płynęły tratwy wstęga- 
mi spławnych rzek, stukały na szy- 
nach osie wyładowanych drewnem 
wagonów. Kurczył się las, pęczniały 
aiemiańskie portfele. 

Aż przyszła wojna i runął ustrój, 
który musiał runąć, bo oparty był na 
niesprawiedliwości społecznej, na wy 
zysku człowieka przez człowieka. O 
deszli Radziwiłłowie, Potoccy i Kur- 
natowscy, lecz las został; Stał się na- 
szą wspólną własnością. 

ospodarujemy dzisiaj na swoim, 
do nas należą wszystkie bogactwa 
naszej ziemi, jesteśmy świadomymi 
budowniczymi jutra naszej: Ojczyz- 
ny. Las należy do nas. Tak, jak ko- 
pais huty, fabryki. Stanowi cząst- 

ę naszego tn tie majątku. “Nie 
możemy zaś pozwolić, by majątek 
ten niszczał i mamniał. Głęboka i 
szczera troska o las to jeden z na- 
szych najważniejszych obowiązków, 
jako dobrych gospodarzy i dobrych 
patriotów. 

Żyjemy w dobie wielkich przemian. 
Likwidujemy wiekowe zaniedbania, 
na gruzach starego życia budujemy 
lepsze, socjalistyczne jutro. Ci, któ- 
rych zmusiliśmy do odejścia, zosta- 
wili nam w spadku żałosną spuściznę 
Nie przeraziło to nas jednak. Budu- 
jemy od podstaw. 

znoszą się budowle Wielkiego Pla 
nu, rośnie i krzepnie siła naszej Oj- 
czyzny. Tam, gdzie były ugory — 
zieleni się zboże, gdzie czerniały za- 
tęchłe baraki — rosną jasne, słonecz- 
ne domy, gdzie krzewiła się proleta- 
riacka nędza — rozbrzmiewa radosny 
śmiech sytych, szczęśliwych dzieci. 

Tam, gdzie hulały jaśniepańskie 
siekiery, kładąc pokotem najwspa- 
nialsze drzewa, trzebiąc gęstwinę, ni- 
szcząc nasze wspólne orado — 
rośnie dziś młody zielony las, który 
już bardzo, bardzo dawno przestał 

yć naszym wrogiem, a stał się na- 
szym przyjacielem i sojusznikiem. 

amei prowadzili gospodarkę ra- 

bunkową, bo widzieli swój ry- 
chły koniec i z dóbr, którymi bez- 
prawnie władali, usiłowali wycisnąć 
wszystko, co było w ich mocy. Wie- 


dzieli dobrze, że czas pracuje prze- | 3% 


ciwko nim. 

My pracujemy dla przyszłości, nie 
tylko dla siebie. Prowadzimy gospo- 
darkę bezzrębówą, zalesiamy obszary 
wieloma odmianami drzew, pragnie- 
my, by lasy, które posadzimy prze- 
trwały pokolenia. 

Wiemy, czym jest las dla gospodar- 
ki. Wiemy, jakie ogromne znaczenie 
posiada dla naszego przemysłu. Wi 
my, że gdybyśmy ine mieli odpowied 
niej ilości drewna, 
nam zrealizować 
niałszego przedsięwzięcia — Planu 
Sześcioletniego. Wiemy, że gdybyś- 
my nie zahamowali procesu topnie- 
nia lasu — podupadło by nasze rol- 


naszego najwspa- 


nictwo,a na kraj runęły klęski nieu- | 


rodzaju. 

Obiektywna. gospodarcza koniecz- 
ność nakazuje nam stale powiększać 
i umacniać powierzchnię naszych la- 
sów. i 

Zrobiliśmy już dużo, możemy się 
poszczycić poważnymi ił doniosłymi 
osiągnięciami, lecz nie mamy prawa 
zapominać, że zadania, jakie nas cze- 


nie udałoby się | 


kają, są równie doniosłe i równie po 
ważne. Realizacja ich wymaga skon- 
solidowania wszystkich sił, wymaga 
solidarnej, wspólnej pracy. 

Zadrzewianie traktów, gościńców, 
szos, zadrzewianie wszelkich dróg pu 
blicznych, zalesianie nieużytków, za 
kładanie szkółek — to wszystko do- 
stępne nam sposoby pomnożenia na- 
wo wspólnego bogactwa, jakim jest 
as. 

Pomagajmy leśnikom w ich trud- 
nej pracy. Chrońmy las. Szanujmy, 
drzewa. Troszczmy się o młode zagaj 
niki. Zwalczajmy bezmyślnych szk 
ników, marnotrawiących nasze współ 
ne mienie. 

Oszczędzajmy drewno. Trwa u nas 


współzawodnictwo w  oszczędzaniu 
węgla — wprowadźmy współzawod- 
nietwo w oszczędzaniu drewna. Tam, 
gdyie możemy — zastępujmy drew- 
ro materiałem zastępczym. 

W każdej godzinie i na każdym 
kroku pamiętajmy o tym, że drew- 
nem musimy gospodarować oszczęd- 
nie, bo mamy go ciągle mało i jest 
nam potrzebne do znacznie ważniej- 
szych celów, niż palenie w piecach, 
czy stawianie parkanów. 

Pamiętajmy, że żyjemy w dniach 


realizacji Planu Sześcioletniego, wiel | 


kiej bitwy o przyszłość naszej Oj- 
czyzny, bitwy, w której użyte być 
muszą wszelkie rezerwy 1 zasoby, w 
której nie możemy sobie pozwolić na 
najmniejszy przejaw marnotrawstwa. 


Sofia, w maju. 


W samym sercu Bułgarii, obramo- 
wana dwoma potężnymi masywami 
górskimi: Starą Planiną i Średnią- 
Górą — leży „Dolina Róż“. 

Gdyby wytyczyć na mapie jej gra 
nice, ujrzelibyśćie długie i wąskie 


pasmo, mierzące ponad 70 km. Naj- 
większą szerokość ma „Dolina“ po- 
między dwoma małymi wioskami, 
Szipka i Armagnowo — sięga tam 
ona 10 km. 

Gdzie tylko okiem sięgnąć — pola 
usiane różami. W powietrzu panuje 
łagodny, aromatyczny zapach, nada- 
jący tej ziemi specjalny, odrębny 
charakter. 

W słońcu skrzą się tysiące od- 
| mian, migoczą kolory i barwy, kraj 
| obraz, jakby przeniesiony z jakiejś 
| zaczarowanej baśni. 

Gdy bliżej przyjrzycie się kwia- 
tom, zobaczycie, że zdecydowanie 


| przeważają tu dwa gatunki: wspa- 
iniała róża czerwona „Rosa Dama- 
scena Miller* i róża biała — „Rosa 
Damascena oleifera alba“. Nie jest 
to dziełem przypadku. 

Gatunków róż istnieje wpraw- 


dzie ponad 7.000, iecz zaledwie z kil- 
ku z nich wydobywa się cenny ole- 
jek różany, którego produkcja sta- 


Osy lemiesz wojny głęboko prze 
orał nasze lasy. Powoli zabliź- 
niają się rany. Bardzo powoli. 

Od lat trwa wielka praca, której 
celem odbudowa naszego drzewo- 
stanu. Sadzimy miliony młodych 
drzewek, zabezpieczamy las od po- 
żarów, walczymy z wrogami lasu: z 
sówiką-chojnówką, barczatką, mnisz- 
kiem, cetyńcem. Tępimy przejawy 
bezmyślnego szkodnictwa.  Zaszcze- 
piamy w społeczeństwie miłość do 
drzew. 

Dłogotrwała to i niełatwa praca. 
Wielowiekowych zaniedbań nie da 
się usunąć w przeciągu kilku lat. Sta 
le jednak idziemy naprzód. Wzoru- 
jąc da metodach, stosowanych w 

wiązku Radzieckim, opierając na 
całym społeczeństwie —  sadzimy 
młody bujny las, zwiększając po- 
tencjał gospodarczy naszej Ludowej 
Ojczyzny. 

Niech krzepnie moc naszego Pań- 
stwa. Przecież potrzebna nam jest 
siła, abyśmy mogli przeciwstawić się 
tym, którzy znowu pragną podpalić 
lasy, stratować je gąsienicami stało- 
wych czołgów, pociąć artyleryjską 
kanonadą. Potrzebna nam jest siła, 
abyśmy mogli obronić pokój, któr 
chcemy i dla starych drzew i dla 
młodych zagajników. 

Mamy dość poszarpanych pociska- 
mi sosen i świerków, mamy dość o- 
kopconych, żałośnie sterczących w 
niebo kikutów. Nie pozwolimy, by zno 
wu zakwitły nad naszymi lasami 
czerwone łuny. Nie dopuścimy do te- 


go. 

Wiemy o tym, bo znamy swą siłę, 
rosnącą tak szybko, jak rośnie młody 
sosnowy las, sadzony naszymi włas- 
nymi rękoma, rękoma ludzi, pracują- 
cych dla pokoju. 

inęły dni, gdy las był nasz 
M wrogiem. Minęły dni, gdy dy 
lały w nim jaśniepańskie siekiery. 


Minęły dni, gdy gnieździły się w 
nim wrogie baterie. à 
Dziś las stał się naszą wspólną 


własnością i służy naszej wspólnej 
sprawie. | 
Pamiętajmy o tym i starajmy się, 
aby nasze wszystkie spotkania z la- 
sem wyglądały tak, jak powinny wy 
glądać spotkania z rzetelnym sojusz- 
nikiem i uczciwym przyjacielem, 
który potrzebuje naszej pomocy i 
któremu pomocy tej nie mam ppe 
wa odmówić. śm K 7 


LoL 


z Bułgarii 


W DOLINIE R 


nowi ważną pozycję w eksporcie 
Bułgarii. 

Najbogatszymi w olejek -są zaś ró- 
że biała i czerwona. Przede wszyst- 
kim czerwona. Biała daje wprawdzie 
o 40 proc. płatków więcej od czerwo 
nej, ale zato ta ostatnia jest o wiele 


bardziej aromatyczna, a ilość czyste- | lem wszystkich uspołecznionych i no 
go olejku, jaki można z niej otrzy- j wocześnie urządzonych destylarni w 


mać, jest prawie dwukrotnie wię- 
wsza od ilości, jaką otrzymuje się z 
płatków róży białej. 

Warto nadmienić, że do -«wyprodu- 
kowania jednego kilograma czystego 
olejku różanego potrzeba 3—4 tys. 
kg płatków różanych, co stanowi pra 
wie dwa miliony róż! 

Bułgarski olejek posiada światową 
sławę i z powodu swego delikatnego 
aromatu i wysokiej jakości poszuki 
wany jest na rynkach całego świata. 
Najwspanialsze, najtrwalsze i naj- 
bardziej aromatyczne perfumy mają 
za swą podstawę bułgarski olejek ró 
żany. ` 

Przed wojną bułgarska produkcja 
olejku różanego chyliła się ku upad 
kowi. Władze sfaszyzowanej Bułga- 
rii szeregiem ustaw dały kilku fa- 
brykantom wyłączny monopol na 


produkcję i handel olejkiem. Fabry- - 


kanci ci, pragnąc osiągnąć jak naj- 
większe zyski — poczęli na ogromną 
skalę fałszować olejek, co spowodo- 
wało szybką utratę rynków  świato- 
wych. 


Zaczęło się szybkie niszczenie ogro“ 


dów różanych, a cena za płatki ró- 
żane obniżona została poniżej ceny 
kosztów własnych. Hodowla róż po- 
częła zamierać. 

«Dopiero po dniu 9 września 1944 r. 
władza ludowa przedsięwzięła szereg 
środków celem odbudowy kultury 
róż i polepszenia istniejących ogro- 
dów różanych. Plantatorom poczęto 
przyznawać wysokie premie za nowo 
założone ogrody, przydzielano im bez 
płatnie nawozy sztuczne, preparaty 
do walki z pasożytami, pośpieszoni 
im z wydajną pomocą. 

Produkcja olejku różanego stanęł: 
w Ludowej Bułgarii na silnych i zdr 
wych. podstawach. Nie tylko zresztą 
produkcja. Handel olejkiem rów- 
nież. 

Przed trzema laty przy Minister- 


Na widowai politycznej 


BLOKADA CHIN 


hez państw azjatyckich 


Na początku tego roku — na posie- | którego zdanie podaliśmy na wstę- 
dzeniu Komisji Politycznej ONZ — de-| pie — oświadczył z racji przystąpienia 
legat Wielkiej Brytanii — Jebb oświad- | Anglii do embargo, że „dla Anglii krok 
czyż, że Anglia przeciwna jest jakiej- | ten to odcięcie ręki, dla Chin tylko ma- 
kolwiek akcji zbiorowej przeciw Chi-|*ego palca”. Dlaczego! Chociaż ob- 
nom Ludowym. Prasa brytyjska, m. in.! roty między Anglią i Chinami Ludowy- 
„Tribune” podkseślały „istnienie bar-| mi wynoszą po stronie importu 60 mil. 
dzo poważnych rozdźwięków” między | dol., a po stronie eksportu 40 mił. dol. 
Londynem a Waszyngtonem w dzie-! dla Anglii, przecież import chiński sta- 
dzinie polityki na Dalekim Wschodzie. | nowi ważną pozycję w  zaopałrzeniu 
W kołach polityków  marshallowskich | wyspy brytyjskiej. Embargo fo zre- 
liczono na „usztywnienie” polityki bry-| zygnowanie ze szczeciny chińskiej i 
tyjskiej wobec dykłaiu USA po śmier- | chińskich jaj mrożonych. Niedawno 
ci Bevina i przyjściu do Forein Office | gospodynie angielskie urządziły mani- 
Morrisona. festacje w Izbie Gmin i machając kart- 

INNY MINISTER — TA SAMA kami żywnościowymi, pyfaży, jak d”iqgo 
POLITYKA trwać mają rygorystyczne ograniczenia 

Spekulacje te ry- | żywnościowe? To _ niezadowolenie 
chżo okazały się| wzrośnie jeszcze w najbliższej przy” 
nietrafne, Morrison | szłości. 
rozpoczęż swoje .u- 
rzędowanie od kil- 
ku aktów dalszej ka 
pitulacji angielskie- 


NE imperializmu 
ü przed dyktatem bo- 
gatszego partnera 
zza oceanu. Nowy 
minister spraw za- 
granicznych Angli 
oczosił deklarację 
w sprawie Formozy, 
której „nie powsty- 


HONG-KONGOWI 
GROZI PARALIŻ GOSPODARCZY 


Określenie „odcięcia ręki”, jakiego 
użyż Jebb odnosi się głównie do Hong 
Kongu. Ten port handlowy iski 
w Chinach, podobnie jak Gibraltar w 
Hiszpanii, żyje z uszug i pośrednictwa 
w handlu między Chinami a światem. 
Obroiy Hong-Kongu z Chinami wyno- 
szą 138 ml... dol. Port w Szanghaju 
jest jeszcze nie odminowany w cażości, 
a port w Tsingłao za mały na przyjęcie 
dużych statków, toteż rozładowuje się 
je w Hong-Kongu. Blokada grozi pa- 
raliżem gospodarczym femu miastu. 


„NIE JESTEŚMY PANAMI 
SWEGO LOSU” 


Dlaczego mimo tych niewątpliwych 
niedogodności Wielka Brytania popart- 
2a politykę Waszyngtonu w sprawie blo 
kady gospodarczej Chin! Najprościej 
można na to odpowiedzieć wami pro 
gramu angielskiej Partii Komunistycz- 
nej: „Anglia siraciża po raz pierwszy 
w swych dziejach niezależność į swo- 
bodę działania w dziedzinie polityki za 
granicznej, gospodarczej i militarnej, 
po owując się obcemu mocar- 
stwu, Stanom Zjednoczonym”. Labou- 
rzystowski New Statesman and Nation” 
przełoży* tą myśl w chwili szczerości 
innymi zdaniami: „Nie jesteśmy pana- 
mi swego losu; straciliśmy kontrolę 
nad wžasną przyszżością.” 


TARGI IMPERIALISTÓW 

Podżegacze wojenni, którzy podpo- 
rządkowa!ł; Wietką Brytanię Stanom 
Zjednoczonymi, wespóź z USA konty- 
nuują polityke agresji i zbrojeń, pró- 
bują tylko wytargować w Waszyngło= 
nie niektóre pozycje. Wydaje się, że 
Morrison "wytargowe* za embargo po- 
parcie USA w sprawie nafty perskiej. 
Rząd szacha przyznał, że Waszyngton 
zupeżnie niespodziewanie popar bez- 
czelne żądanie brytyjskie wstrzymania 
nacjonalizacji nafty i oddania sprawy 
do arbitrażu międzynarodowego, cho- 
ciaż skądinąd było wiadomo, że agencł 
wywiadu. USA czynili wiele manewrów 
celem wyparcia Angło-lranian z Persjia 


BUDOWA POMOSTU DO AGRESJI 
NIE UDAŁA SIĘ 


Stany Zjednoczone nie osiągnęły za= 
mierzonego celu embargo, gdyż kras 
je południowej Azji na czele z Indiami, 
Burmą į Ilndonezją oparzy się tej uchwa- 
le. Nie cżosowały w ONZ za embargo 
tak jak nie głosoważy za amerykańską 
rezolucją w sprawie uznania Chin Lue 
dowych „za agresora” w Korei. Pań- 
stwa te będą kontynuować korzystne 
obroty handlowe z Chinami. Czołowy 
publicysta amerykański Lippman może 
w dalszym ciągu narzekać na sytuację 
w Azji: „Nie mamy wpzywowych sojusz 
ników w Azji, w Europie popierają nas 
niechetnie”. Udział w blokadzie 
państw Azji Pczudniowej mie} być tym 
pomostem, przez który państwa te mla- 
ty przejść, by w następnym etapie przy 
jąć amerykański pakt me, 

Ed. Tor. 


Min. Morrison 
dziłby się” Bevin, tak dalece jest ona 
krętacka. Nawet paryski „Monde” o- 
cenia deklarację w sprawie Formozy 
jako poważne odstępstwo od przyrze- 
czeń, z*ożonych przez rząd brytyjski 


w Kairze i Poczdamie. Na tych kon- 
ferencjach zarówno Anglia jak i USA 
stanęży na sžusznym stanowisku, że 
Formoza jest częścią Chin. Dziś Anglia 
zrywa ostatnie pozory, zakrywające jej 
antychińską politykę na Dalekim Wscho 
dzie. Pozory, o które tak dba* mini- 
ster Bevin. 
HISTORIA O MAŁYM PALCU 
I RAMIENIU 
Drugim aktem wasalizacji Wielkiej 
Brytanii byżo przystąpienie w tych 
dniach rządu labourzystowskiego do 
(biokada gospodarcza) prze- 
ciw Chinom Ludowym. Uchwała ta 
notabene jest bezprawna, gdyż podjęta 
została przez Zgromadzenie ONZ a nie 
przez Radę Bezpieczeństwa, jedynie 
uprawnioną do podejmowania podob- 
nych decyzji. Embargo oznacza dła 
Anglii dalszy wzrost trudności gospo- 
darczych. Tenże sam delegat Jebb, 


6 Ż 


stwie Handlu Zagranicznego powsta- 
ło bowiem przedsiębiorstwo państwo 
we „Bułgarska Róża”, które ma wy- 
łączne prawo produkcji olejku róża- 
nego i innych produktów z róży oraz 
handlu nimi. 

Przedsiębiorstwo to jest właścicie- 


„Dolinie Róż“, w których otrzymuje 
się najszlachetniejszy na Świecie ole 
jek różany. Jednocześnie przedsię- 
biorstvo to dokładnie i bezpośred- 
nio kontroluje produkcję olejku ró- 
żanego, gwarantuje za jego absolutną 
czystość oraz wywozi i sprzedaje na 
wszystkich rynkach Światowych. . 
Odrodzenie produkcji olejku róża- 
nego, postawienie jej na zdrowych i 
mocnych fundamentach, to jeszcze 
jeden z sukcesów Ludowej Bułgarii, 
związanej z Polską układem o przy- 
jaźni, współpracy i pomocy wzajem- 
nej, którego trzecią rocznicę obcho- 
dzić będziemy już za kilka dni. Suk- 
cesów tym cenniejszych, że osiągnię- 
tych w trudnych warunkach powo- 
jennej gospodarki. Marin Dimov. 


Młodzież bułgarska w dniu dożynek 


Em Str.4 


Nizar jeszcze na szlakach wod* 

nych nie było o tej porze roku 
tak tłoczno jak w roku bieżącym. 
Przyczyna tego jest prosta. Produku* 
jemy coraz więcej kajaków, coraz 
wilęcej łodzi wioślarskich i żaglówek, 
Młodzież nasza ma doskonałe warun: 
ki do uprawiania tak przyjemnego i 
zdrowego sportu, jakim jest turystyka 
wodna. Z każdym sezonem wzrasta 
liczba zwolenników kajakarstwa, 
żeglowania czy wioślarstwa. Z każ: 
dym sezonem nasze stocznie łodzi i 
kajaków wyrzucają dziesiątki, setki 
sztuk nowego sprzętu, 

Jedną: z nielicznych w Polsce stocz* 
ni łodzi wioślarskich jest bydgoska 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy „Jedes 
ność”. Zainteresowani sportem wioś* 
larskim dobrze znają bydgoską stocz* 
nię. W jej to bowiem warsztatach, 
wysiękiem rąk bydgoskich stolarzy, 
powstały słynne nawet za granicą 
„rasówki”: skiffy, dwójki, czwórki i 
ósemki. Daleko od kraju na torach re! 
gatowych Szwecji i Danii, w Buda* 
peszcie, Pradze i Brnie wioślarze na: 
i odnieśli na nich wiele sukcesów. 
Na własnym polskim sprzęcie potra" 
filiśmy zwyciężyć Skandynawów i 
Węgrów, którzy zajmują czołowe po* 
zycje w europejskim wioślarstwie, 

Znamy bohaterów naszych zwy: 
cięstw: Verey'a, Kocerkę, czwórkę 
„wielkoludów” z AZS Wrocław, Ra: 
dzińskiego, Csabę, Świątkowskiego, 
Kościelaka i in, Ponieważ jednak nie 
tylko zawodnicy decydują o zwycię* 
stwie, ale w dużej mierze jest ono za* 
leżne od sprzętu przeto poważna część 
tych sukcesów leży także po stronie 
ludzi — twórców naszych reprezenta* 
cyjnych łodzi. 

De są pracownicy bydgoskiej 
stoczni z każdego sukcesu od: 
niesionego przez polskich wioślarzy. 

Laik wioślarstwa, a nawet niejeden 
zawodnik z pewnością nie orientuje 
się ile możołu i precyzji wymaga bue 
dowa łodzi. Wszystkie części muszą 
być dokładnie wyważone, aby w su* 
mie łódź odpowiadała wymogom re* 
gulaminu, 

— Ten oto skiff (jedynka wyścigo* 
wa) — wyjaśnia kierownik techn. 
Paweł Bereńdt, wskazując na przygo” 
towany do obicia drzewem cedrowym 
szkielet łodzi — nie może ważyć wię 
cej jak 18 kg. 

— A dla kogo budujecie tę łódź? 

— Tę zamówił AZS Toruń. Ale ma! 
my też zamówienia z Gdańska, Pozna* 


sztatach powstała także rasówka aka* 
demicka mistrza świata Teodora Ko» 
cerki, która waży załedwie 10,5 kg. 
Kier. techn. Paweł Berendt jest sta: 
rym specem w budowie łodzi wioślar 
skich i kajaków, W swym zawodzie 
pracował także w Poznaniu i Toruniu, 
a w latach 1918—1921 — w słynnej 
stoczni berlińskiej „Pirsch”. Zna więc 
niejedną tajemnicę konstrukcyjną 
sprzętu wodnego. 

-— Gdybyśmy mieli wystarczającą 
tleść materiału, tzn. sklejki wodoodpor 
nej i lakierów oraz więcej maszyn do 
obróbki drzewa — mówi Berendt — 
moglibyśmy przyjąć wszystkie zapo 
trzebowania do nas nadsyłane, Do 
niedawna jeszcze stocznia nasza była 
własnością prywatnej spółki. Wtedy 
to z materiałem było bardzo kiepsko, 


„„ostatnie pociągnięc 


a o maszynach szkoda mówić. Nikt 
szczegółowo nie planował. A dziś 
zaledwie 2 tygodnie jak należymy do 
spółdzielni a już imaczej, Zmieniło 
się na lepsze, 
F Ar te są widoczne dla każde* 
go. W warsztacie zainstalowa* 
no już jedną maszynę — wiertarkię 
motorową, która usprawniła „tok pra* 
cy, zakupiono komplet narzędzi, a 
wkrótce spółdzielnia otrzyma jesz* 
cze kilka ' potrzebnych w produkcji 
maszyn. Kierownictwo spółdzielni 
powinno przede wszystkim pamiętać 
o zainstałowaniu w. stoczni _heblarki, 
aby załoga nie musiała korzystać z 
innych warsztatów, tracąc cenny czas 


ia pendziem i kajak gotowy ma niedzielną wyciec: 


szawie zapewniła nas, że otrzymamy 
sklejkę. Będziemy więc mogli zwięk* 
szyć produkcię kajaków. Tymczasem 
pomógł nam nasz związek branżowy, 
który przydzielił stoczni 1 m? sklej* 
ki wodoodpornej. Starczy to nam na 
28 kajaków. Produkcja nie stanie 
więc ani na chwiłę, ? 

W następnej sali produkcyjnej nie 
pachnie już drzewem. W powietrzu u* 
nosi się przyjemna woń lakierów, Na 
kozżach leżą gotowe już łodzie i ka* 
jaki — dzieło braci Berendt, Mielczar 
ka, Zygartą, Jaćmierskiego, Pawłow* 
skiego i innych. Antoni Domek — 
malarz stoczni, równymi pociągnię: 
ciami pędzla pokrywa je błyszczącym 
lakierem. Teraz dopiero łodzie nabie* 
rają pięknego wyglądu. Domek skar* 
ży sie na brak laku. Centrala Handlo* 


u gz w: 


zkę 
Foto — IKP 
wa Przemysłu Chemicznego bardzo 
długo realizuje zamówienie stoczni. 
— Jeździć kajakami to chcą — 
mówi Domek — ale o tych, którzy je 
budują zapomnieli nasi handlowcy 
artykułów chemicznych, 
ydgoska stocznia boryka «ię z 
wieloma trudnościami. Ale po* 
czątek nigdy nie jest łatwy, I o tym 
dobrze wie zażoga nowej Spółdzielni 
Stolarzy. Wie, że z każdym dniem w 
warsztatach będzie więcej maszyn 
surowca, że olepszą się warunk 
pracy. — Lepsze będą łodzie 
wioślarskie, na rzekach i jeziorac} 
jeszcze więcej popłynie kajaków 
żaglówek. Nie zabraknie sprzętu dl: 


Gdańsk, w maju | Przemysłowego, ) 
uśmiecha się wspa |1l0 uczniów, z pięknym interna- 
Pod gę-|tem. Kształcąca się tutaj mło- 


Józef Ku | 
niałymi białymi zębami. 
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ydgoszez też ma swoją stocznię Zakady meblarskie w Gościcinie 


Wybrzeża 


obliczona na 


stą. zaledwie zaczynającą siwieć | dzież co roku powiększa tak bar 
czupryną, błyskają w opalonej |dzo potrzebne naszemu przemy- 


twarzy wesołe niebieskie oczy.!słowi k ć 
| olbrzymie potrzeby w kraju mo- 


Silna postać jest wyprostowana 
jak struna, 
Józefa 


Kupca, chodzącej | stwo w 


kadry robotnicze. Mamy. 


żemy wiele eksportować, meblar 
Polsce ma olbrzymią 


historii gościeińskich zakładów | przyszłość, Dlatego Gościcino nie 


meblarskich, można się dowie- | tylko prod 


dzieć wielu ciekawych szczegó- 
łów z przeszłości Grościcina: z 
tych czasów, gdy nad malutką 
strugą, uruchamiającą - obecnie 
cały oddział mechaniczny, nie 
terkotał jeszcze tartak parowy, 
gdy bujne lasy okoliczne, stare 
bukowe uroczyska, nie służyły 


jeszcze eksploatacji, kryjąc w 
pyel głębi zwierzynę i ptactwo 
ne. 


Przygodny obserwator ludz- 
kiej pracy i ludzkich spraw w 
Gościejnie może najlepiej potra- 
fi zdać sobie sprawę z tego, że 
zakład pracy, to właśnie czło- 
wiek. Ot chociażby dzisiejszy ty 
rektor zakładów, Zdzisław Szy- 
mański. Jest z zawodu stola- 
rzem, awans społeczny wysunął 
go od 1 stycznia br, na kierowni 
cze stanowisko. Szymański to wy 
bitny racjonalizator: jego uspra 
wnienia w robocie krzeseł, pole- 
gające na wyeliminowaniu śc1- 
sków i zastąpienie ich ramką, 
dają w sumie możność wykona- 
nia w ciągu 8 pon pracy stu 
krzeseł więcej. Inny Szymański, 
Józef, rodowity Kaszub, kierow- 
nik wydziału produkcji, mistrz 
stolarski, jest autorem racjona- 
lizatorskiego pomysłu, polegają- 
cego na mechanicznym wycina- 
niu narożników przy krzesłach i 
fotelach. Przodownicy i racjona- 
lizatorzy Józef Wasilka, Jan Gó 
recki, Jan Janusz, Grzegorz Al- 
becki, wykonują stale ponad 200 
proc normy. Dumą fabryki jest 
najwybitniejszy przodownik pra 
cy Klemens Bunk. Wykonuje on 
obecnie 248 proe. normy i on to 
właśnie był jednym z iniejato- 
rów majowych wart pokoju, za- 
ciągniętych przez załogę. 

Jezucia przywiązania do zakła- 
du pracy widzimy nie tylko u 
przodownika Bunka. Podobnych 
jemu jest wielu. Dobremu robot- 


ukuje, ale i uczy i wye 
chowuje. 

— Pamiętam w Gościeinie dwa 
strajki robotnicze, = wspomina 
Józet Kupe: — Pierwszy strajk 
był za dyrektora Bocka w 1921 
roku, drugi za dyrektora Kaise= 
ra w 1986 roku. Jak mieliśmy się 
aie duntować, kiedy stawki były 
giodowe, redukcje ciągie, a bez- 
robocie ciągle groziło człowie= 
kowi? to dyrektor Kaiser w 
36 roku uciekł do Ameryki zro= 
biwszy  defraudaeję na milion 
złowych. Dziś jest inaczej. 

Pracujemy dla siebie, dla do- 
bra naszej Ludowej r 


Automatyzacja 


przy wyrobie betonu 


Coraz to szybciej rozwija się prze- 
mys? radziecki, a wydatnie temu poma- 
ga stosowanie w dużym stopniu auto- 
małyzacji. 

Oto opis zmechanizowanej fabrykt 
dla wyrobu betonu. Ma ona trzy piętra, 
Na gómym piętrze mieszczą się spe- 
cjalne zbiorniki, do których mechanicz- 
nie podaje się piasek, żwir i cement, 
Na órodkowym znajduje się centrum 
kierowania fabryką ; automatyczne was 
gi dla przygotowania mieszaniny. Dol- 
ne piętro zajmują urządzenia dla mie- 
szania betonu į do ładowania go na sa 
mochody. Co 4 minuta fabryka daje 
partię gołowego betonu. 

Cażkowiie kierowanie fabryką odbye 
wa Się przy pomocy dźwiękowej ł 
świetlnej sygnalizacji. Jeżeli nadzoru= 
jący mechanik nie zauważy ostrzegawa 
czego sygnażu — fabrykacja automa= 
tycznie ustaje. 

Technika radziecka z każdym dniem 
przybiera na rozmiarach. Wiadomo, że 
głównym mechanizmem w fabryce ce-- 
mentu jest tzw. obracający się piec. 
Wypala się w nim surowiec, który po- 
tem po zmieleniu staje się cementem. 
Otóż niedawno piec taki o długości 


nia, Warszawy, Barcina, Płocka, 
Szczecina. Prawie z całej Polski o* 
trzymujemy oferty. 

Bydgoska stocznia znana jest z pro* 
dukcji najlepszych łodzi. W jej war* 


dzielni Kiciński. 


na przewóz materiału do obróbki, 

— Zainstalowanie heblarki 
na uwadze — mówi kierownik spół* 
Z surowcem także 
będzie coraz lepiej. Centrala w War 


kochającej sport młodzieży, dla któ- | nikowi 
rej kiedyś przejażdżka kajakiem nie 
mówiąc już o jego posiadaniu, czę 
sto pozostała tylko gorącym pragnie 
niem. Henryk Kosecki 


mamy 


i zawsze sprawia zadowo- 
lenie gdy praca jego jest należy- 
cie" oceniona. 

, Przy zakładach w  Gościcinie 
istnieje szkołą przysposobienia 


50—75 m wydawał się b. dużym. Obec 
nie w radzieckich fabrykach cementu 
są już piece o długości 150 m, które 
na godzinę wypałają 20—25 ton klin= 
kieru, AE 
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Oskarżony: — Raczej nie. Natomiast sfery woj- 
skowe pokładały w „Legii duże nadzieje. Po Warszawie 
krążyły plotki, że „Legia* korzysta z pomocy material- 
nej sztabu lub MSWojsk. 

„Prokurator: — Czy wymieniano również i inne 
źródła pomocy finansowej? 

Oskarżony: — Mówiono, że „Legia“ pobierała sta- 
łe subwencje z ambasądy włoskiej i nawet niemieckiej. 

Przewodniczący: — To znaczy z ambasady hi- 
tlerowskiej? 

Oskarżony: — Oczywiście. re 

Prokurator: — Oskarżony zeznał, że Byczotupski 
w okresie przedwojennym był młodym człowiekiem. 
Proszę wyjaśnić, na czym polegała pomoc Byczotup- 
skiego. 

Oskarżony: — Byczotupski miał rozległe stosunki 
w sferach wojskowych. Jego stryj był pułkownikiem 
służby stałej. Jak sobie to dziś przypominam, Byczotup- 
ski ułatwił mi spotkanie z oficerem sztabu, jak się do- 
myślam, oficerem drugiego oddziału. Ten potraktował 
moją sprawę jako drobnostkę, której skręci się łeb jed- 
nym palcem. 

Prokurator: — Więc jedna rozmowa z „dwójka- 
rzem“ położyła kres dochodzeniom dyscyplinarnym? 

Oskarżony: — Tak, Jak zeznałem poprzednio — 
pieniądze zwróciłem. 

Prokurator: — Czy'podczas rozmowy z oficerem 
„dwójki“ była też mowa o jakimś komisarzu policji? 

Oskarżony: — Zdaje się, że tak. Oficer, z którym 
spotkałem się dzięki Byczotupskiemu, wymienił nazwi- 
sko nadkomisarza Banko. Miałem się zwrócić do niego, 
gdybym potrzebował znów pomocy w swoich kłopotach. 

Prokurator: — Jakie stanowisko zajmował pan 
nadkomisarz Banko? Ń 

Oskarżony: — Nie wiem, gdyż z jego pomocy nie 
korzystałem. Pracował w Komendzie Głównej Policji. 

Prokurator: — Czy oskarżony przypomina sobie 
sprawę Orlika? ; 

Oskarżony: — Niezbyt dokładnie... bę 

Prokurator: — Wysoki Sądzie, Orlik wniósł po- 
wództwo cywilne o 1600 zł nie dopłaconych mu przez Ko- 
mendę Główną Policji. Pieniądze te Orlik zarobił biorąc 
udział w tak zwanych „Akcjach specjalnych” „policji. 
Pod tą nazwą kryły się napady, rozbijanie lokali stron- 
nictw opozycyjnych i „łamanie kości“ przeciwnikom 
politycznym sanacji. Orlik w skardze do sądu wymienił 
nazwisko oficera policji, który przyjął go do „pracy 
1 obiecał sowite wynagrodzenie. Tym oficerem sana- 
cyjnej policji był właśnie pan nadkomisarz Banko! I on 
miał opiekować się oskarżonym! Czym oskarżony od- 
wdzi?czył się „dwójce“ i policji za pomoc 1 opiekę? My 


Stanisław Zieliński 


OSTATNIE OGNIE 


wiemy, że w sferach tych nic nie robi się za darmo! 
Grzeczność za grzeczność.., 

Oskarżony: — Nie miałem potrzeby odpłacania 
sie grzecznością. U komisarza Banko nie byłem w ogóle, 
a oficer „dwójki“ nie wysuwał żadnych żądań. 

Prokurator: — Gdzie oskarżony pracował w tym 
czasie? 

Oskarżony: — Stałej posady nie miałem. 

Prokurator: — Oskarżony utrzymywał się z do- 
chodów, jakie wam przynosiła fabryka? Tak... Czy 
oskarżony zajmował się jakąś pracą, powiedzmy... pu- 
blicystyczną? 4 

Oskarżony: — Tak jest. Współpracowałem z re- 
dakcją pisma wychodzącego w Warszawie. 

Prokurator: — Czy oskarżony podjął się współ- 
pracy z pismem po rozmowie z oficerem „dwójki“, czy 
też nieco wcześniej? 

Oskarżony: — Po rozmowie. 

Prokurator: — Jak nazywało się pismo? 

Oskarżony: — „Dzwonek Legionowy". 

Obrońca rozłożył ręce. „Czy to takie ważne? Dzwo- 
nek? Legionowy?!* — mówiła jego twarz grymasem 
uśmiechu. Przewodniczący zapytał pochylając się. w 
stronę ławy oskarżonych: 

— Czy to było pismo codzienne? 

— Nie, miesięcznik. Później, mniej więcej na po- 
czątku roku 1938, zaczęło ukazywać się jako tygodnik. 

Prokurator: — Czy oficer „dwójki“, który bez- 

interesownie dopomógł oskarżonemu, przychodził do 
redakcji „Dzwonka'? 

Oskarżony: — Od czasu do czasu. 

Prokurator: — Czy tylko dla kontaktowania się 
z oskarżonym, czy też w innym celu? 

Oskarżony: — Mówiono, że był łącznikiem pomię- 
dzy redakcją i „dwójką“. Podobno przynosił pieniądze. 

Prokurator: — Czy oskarżonemu znane są wy- 
padki sprawdzania materiału redakcyjnego przez oficera 
„dwójki*, o którym mówimy? 

Oskarżony: — Tak, wypadki takie miały miejsce. 
Tak mi przynajmniej mówiono. ) 

Prokurator: — A czy artykuły pisane przez oskar 
żonego nie budziły zastrzeżeń? 

Oskarżony: — Nie, pisałem przeważnie z powie- 
rzonego materiału. 


tre 


Prokurator: — Jaki dział prowadził oskarżony? 

Szulawka skrzywił się. Chwilę zwlekał z odpowiedzią, 
Uczynił ruch, jakby chciał odsunąć mikrofon. 

— Wysoki Sądzie, pisywałem artykuły do stałej ru- 
bryki pod tytułem „Bój z Bolszewikiem*... 

pe» Może więc teraz oskarżony przypomni sobie na- 
zwisko oficera „dwójki“, opiekuna i pisma i oskarżonego? 

— Nie, nie przypominam sobie. Widziałem go wpraw= 
dzie kilkakrotnie, ale nazwiska nie wymieniał. Mówio- 
no o nim „porucznik“ czy „kapitan“. Nie pamiętam. 

Czy oskarżony pamięta powiedzenie następującej 
treści: „Dzwonek Legionowy* robi dobrą robotę. Od- 
wraca uwagę społeczeństwa od zachodu i kieruje ją 
na wschód. Wcześniej czy później pójdziemy razem 
(mowa o Niemcach) robić porządek na Kremlu". Opinia 
przytoczona przeze mnie pochodzi z okresu zajmowania 
Sudetów. Wypowiedziana została w salonie dyrektora 
Rothe. Czy oskarżony pamięta, kto się wyraził w ten 
sposób? 

Oskarżony: — Nie. 

Prokurator: — A może Mayer? 

Oskarżony: — Nie pamiętam. Może... 

Prokurator: — Oskarżony zęznał parokrotnie, że 
z Mayerem spotykał się jedynie na gruncie towarzyskim. 
Odnośnie kapitana Danka, oskarżony zaprzecza, twierdzi, 
że go nie znał, a w każdym razie nazwiska tego nie słyszał 
ani przed wojną, ani po wojnie. Wysoki Sądzie, w ze- 
znaniach złożonych w toku śledztwa, na karcie 82, w tomie 
pierwszym, czytamy: „Z, rezydentem wywiadu niemiec- 
kiego, Mayerem, skontaktowałem się za pośrednictwem 
dyrektora Rothe, przedstawiciela firmy Lorenz. Gdy 
sprawa przywłaszczenia przeze mnie kwot pieniężnych 
wpłacanych memu patronowi przez klientów stała się 
głośna, zwróciłem się do Mayera z prośbą o pomoc. Mayer 
skierował mnie do Byczotupskiego, ten zaś umożliwił 
mi kontakt z kapitanem Dankiem, oficerem II Oddziału 
Sztabu. W zamian za zlikwidowanie nieprzyjemnej dla 
mnie i dla mego ojca sprawy podjąłem się współpracy 
z pismem „Dzwonek Legionowy*. Czy oskarżony po- 
twierdza swoje zeznania? 

Szulawka wyprostował się. Powiedział bardzo głośno: 

— Wysoki Sądzie, jest to fragment zeznań, które już 
odwołałem na tej rozprawie 

„Prokurator odłożył ołówek i patrzył w okno. Obrońca 
kiwał lekko głową, jakby mówiąc: „Mogło być tak, 
mogło inaczej. Były zeznania, nie ma zeznań..." Prze» 
wodniczący uciszył szmery wśród publiczności. Zapytałt 

żę Oskarżony twierdzi, że odczytane zeznania stano» 
wią kompozycję? Że oskarżony wymyślił fakty przye 
toczone w protokole? - 


— Tak jest! (Ciąg dalszy nastąpi) 


KULTURA 1 SZTUKA 


MARIAN PIĄTKIEWICZ 


Zapomniany 


Do wielu przedwojennych zaniedbań, 
ttóre dopiero obecnie po. zasadniczej 
zmianie stosunków politycznych i kultu- 
talnych stopniowo usuwamy, należy 
również i sprawa publikacji szeregu za 
pomnianych pism naszych nawet czo- 
lowych pisarzy. Rzecz ta dawniej spo- 
czywea w rękach prywatnych wydaw- 
ców, którzy sprawy edytorskie mierzyli 
nie połirzebą społeczną, lecz jedynie 
interesem kupieckim, mając na oku tyl- 
ko wżasny zysk. Nie dziw więc, że tyle 
tu mamy braków i luk. Podobnie się 
miała rzecz z dzielami Bo!eslawa Pru- 
sa. Może niajeden z nas powie: Jak to? 
przecież wszyscy doskonale znamy 
„Placówkę”, „Lalkę”, „Emancypantki”, 
„Faraona”, jego nowele, opowieści, 
obrazki itp. które to utwory ciągie się 
przedrukowywzćo! Tak, to prawda, ale 
nie należy zapominać, że obok tych 
dzieł beletrystycznych Prus napisaż sze 
reg rozpiaw ideologiczno-społecznych, 
a przede wszystkim tak swego czasu 
głośne, rozchwytywane, a dziś prawie 
nieznane „Kroniki tygodniowe". Pnze- 
cież od pracy publicystycznej rozpo- 
czął on swoje pisarstwo, oddawać się 
jej wiernie przez 40 lat, uważając ją na 
wet za spożecznie ważniejszą od swo- 
je' beletrystyki. Dość powiedzieć, że 
gdy iego twórczość powieściopisarska 
zamyka się w 26 tomach, to pisma o 
charakterze publicystycznym obięłyby 
jakie 50 tomów, Ale rzeczy te, rozrzu- 
cone po starych czasopismach, dziś już 
zapomnianych i prawie niedostępnych, 
nigdy nie zebrane w osobnych książ- 
kach (z wylątkiem rozpraw ideologlcz- 
nych), byly dotychczas poza wąskim 
kręgiem specjalistów — badaczy, nie- 
znane szerszemu ogóżowł, 

Dopiero po ostalnie| wojnie ukazał 
się w r. 1948 krótki „Wybór kronik i 
pism publicystycznych” Prusa w opra- 
cowaniu najlepszego dziś znawcy twór- 
czości tego pisarza, prof. Z. Szweykow- 
skiego, a obecnie „Książka i Wiedza” 
po ukończeniu | cyklu dzieł Prusa, mia- 
nowiicie jego beletrystyki, przystępuje 
do wydania w kilkunastu tomach H ich 
cyklu, a to prac publicystycznych. 
Choć í teraz nie będzie to jeszcze zbiór 
wszysłkiego, co wyszżo spod jego pió- 
ra, fo w każdym razie w pelniejszym 
miż dotąd świetle pisarz ten się nam 
ukaże. Ileż tam znajdziemy ciekawych, 
często nieznanych wiadomości o na- 
szym dawniejszym życiu- publicznym, 
jak wiele też powiedzą nam one i o 
samym Prusle jako czlowieku i twór- 
cy! „Czyż byla bowiem ważna sprawa 
publiczna — pyta sam autor — której 
by „Kroniki” nie rozstrząseży, nie po- 
plienały? Niech odpowiedzą na to ini- 
cjatorowie bezpźainych kuchni, domów 
noclegowych, przytulków polożniczych, 
towarzystw gimnastycznych, „Lutni”, to 
warzystwa popierania przemysłu, pra- 
cowni naukowych, wystaw, szkóż nze- 
mieślniczych, pracy kobiet itd.”, 

Nie pom'nął Prus także zagadnień 
artystycznych | im to właśnie został po- 
święcony świeżo oqżoszony tom pod 
tytułem „Słuciia literackie, artystyczne 
i polemiki”. Wielka jest tu rozmaitość 
tematów, spraw, kwestyi, ate czy to pl- 
sze o „Ogniem | mieczem” Sienk'ewi- 
cza, czy „Farysie” lub pismach fito- 
mackich Mickiewicza, o „Pochodniach 
Nerona" S'emiradzkiego czy o malar- 
stwie rosyjskim, o pomniku Mickiewicza 
czy o wybitnych artystach dramatycz- 
nych Żelazowskim i Modnzejewskie;, 
czy o zapomnianych dzié dramatach Za- 
lewsk'iego „Friebe” |  Kazlowskiego 
„Alberł”, jako nieprzejednany wróg 
hasła „sztuka dla sztuki” osądza te 
wszystkie dizieża przede wszysikim pod 
społecznym kątem widzenia, opierając 
się na kryteriach prawdy, rea'lzmu i do 
bra publicznego, bo programem jego 
bylo: „zmniejszyć nieszczęście, powięk 
szyć szozęście, usunąć szkodliwość, spo 
tęgować użyteczność i doskonalić 
wszyśliko: ziemią, czlowieka, jego na- 
nzęczia | wyroby, jego ducha, a na- 
reszcie cate społeczeństwo”. 

Diatego będąc np. z calym uznaniem 
dia arlyzmu Sienkiewicza, gdy mówi, 
że „my literaci moglibyśmy się uczyć 
na nm sziuki pisania”, jednocześnie 
wylknie mu to, że „zjawiska społeczne" 
są dla niego rzeczą podrzędną, lub wy 
każe skrzywienie obrazu historycznego 
w „Ogniem i mieczem”. Albo oddając 
hołd „zadziwiającej doskonażości „Fa- 
rysa” i geniuszowi twórcy” wskaże, że 
idea łego poematu jako da'ąca wzór 
naikardzie” krańcowego  indywidual:z- 
mu jest szkodliwa, bo „lacy farysowie 
są ne obywate'zmi, lecz pasożytami 
społeczeństwa”. Za ło z pečną apro- 
batą podkreś!| że Mick'ewicz — tilo- 
mała, „zanim  zajaśniał ‘ako gentalny 
poe's już odbył przktykę jako myśli- 
cie!, jako dziteacz społeczny, jako orga- 
mizator, jako obywatel”. K'edy zać pu- 


bliczność warszawska w c'asnym nacjo- | poszczególne 


naliśmie | mażosikowym partykutaryź- 


mie zbojkotowała wystawę malarzy ro- 
syjskich, Prus objaw ten napiętnue, 
przeciwstawiając „szłukę rosyjską jako 
sziukę o wielkim stylu.. © 
realiźmie żeżosnemu polskiemu marze- 
niu”. 

Że pisarz o takiej odwadze cywilnej 
i takiej niezależności sądu niełatwe 
miał życie, wieie trudności i przykrości 
— to jasne i o iym także dużo nam 
mówią zawarte w tym tomie artykuły o 
charakterze polemicznym i osobistym. 
| tak: projektowanej powieści „Szawa” 
nie napisał, bo na wyjazd do Paryża 
dia zbadania środowiska naukowego nie 
miał środków mate*iainych, a nie byżo 
nikogo, kto by mu w tym pomógł. 
Wszak z począiku za pracę dziennikar- 
ską placono mu tylko po 3 kopiejki od 
wiersza, a w czasach już wielkiego po 
wodzenia „Kronik” doszedź aż do.. 
10 kopiejek. Ale „nie bylo miesiąca, 
żeby redakcja nie robiła mi dopisków 
į nie wyłkreślańa ustępów, a nie było 
kwarłalu, żeby mi nie odrzucano ca- 
żych „Kronik”. Lata walki upłynęły, za- 
nim mi swobodnie wspomi- 
nać nazwiska . Darwina,  Comte'a". 
A „Kurier Warszawski”, gdzie pracował 
lat 12, w swojej „Książce jubileuszo- 
wej” szarpać jego czcią z rozmyslem 
i złą wiarą, pubiicznie i po sądach wy- 


EDWARD KOZIKOWSKI 


tykał mu jakiś rzekomo nieuiszczony 
dkug lip., choć pisarz ten przysporzył 
pismu swoim piórem tysiące prenume- 
rałorów.  Wymyślano mu za obronę 
sprawy żydowskiej, a Gomulicki i Świę- 
tochowski nawet po „Placówce” | „Lal- 
ce” widzieli w nim tylko. humorystę, 
„publicznego bawiciela", któremu bylo 
brak idei! : 

Cóż więc dziwnego, że ten dobry, 
wyrozumiaży, zrównoważony, 
człowiek, jakiego znamy z jego utwo- 
rów beletrystycznych, w swoich kroni- 
kach nieraz zapłonie gniewem, chłoś- 
nie biczem satyry, piętnując ostro te 
przykre, niekiedy odrażające objawy 
życia zbiorowego. Ale i tu mógłby pu- 
wtórzyć za Slowackim „Jeśli gryzę co, 
to sercem gryzę”. „Kroniki” staży się 
placem waiki, którą Prus toczył z ko- 
teriami, instytucjami, stronnictwami, pro 
gramami, ludźmi. Odbierał, ale i zada- 
wał ciosy przeciwnikom, w czym ujaw- 
wý nieznany nam skądinąd tempera- 
ment bojowy. 

Wszyscy więc miłośnicy Prusa, a tych 
jest leglon, z pewnością sięgną skwap- 
liwie po te nowe, choć stare jego utwo- 
ry, uchylające zasżony sprzed wielu 
nieznanych lub zapomnianych  nzeczy 
i ludzi i rzucalące tyle światła na epo- 
kę autora „Lalki”, 


JEDNO SŁOWO... 


ceglę po cegle, myśl wyręczą ręce, 
by dom dla setek ludzi wyrósź aż pod niebo, 
by dom za domem stawał, by ich coraz więcej 
mógł napełniać gwar ludzki i dziecięcy szczebiof.. 


Budujemy świat nowy: czyn wyprzedza myśli, 
byle przyszłość przybliżyć na odległość ręki, 

by dni jaśniejsze dła nas i dła wszystkich przyszły 
i okowy, co gniotą pół świata, raz pękły. 


Wznosłimy ściany domów w frudzie nieustannym, 
i pragnienie przeszywa nam piersi, jak sokół, 

by jedno krótkie szowo z uśmiechem porannym 
zagościło w nas wszystkich, iedno sowo: POKÓJI 


STANISŁAW CZERNIK 


LIST Z KATOWIC 
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Chłopiec z naszego miasta 


Scena ze sztuki K, Simonowa „Chłopiec z naszego miasta”. 
Lech Bijałd, Roman Hierowski, Danuta Kwiatkowska i Janina Burka. 
| (Fot. Br. Stapiński) 


Komedia Konstantego Simonowa pł. 
„Chłopiec z naszego miasta” jest szłu- 
ką o mżodych dla mkodych. Sztuką tak 
świeżą | orzeźwiającą jak ciepły, wio- 
senny deszcz. Sztuką, która przynosi 
radość obcowania z prawdą, napraw- 
dziiwszą prawdą życia, z życiem samym. 
Ludzie Simonowa, to ludzie z krwi i ko- 
ści, ludzie nie zakłamani, ludzie, którzy 
nie są papierowymi kukielkami, potrzeb 
nymi autorowi dla wypelnienia jakichś 
wyrozumowanych sytuacji. Ci ludzie 
żyją, oddychają, pracują, czują jak my, 
jak tysiące innych prawdziwych ludz:, 
takich, jakich się spotyka zarówno na 
ulicach Moskwy, Komsomo!ska czy Le- 


czy przyjaźni. 
rzucają tych ludzi na ekran wielkich wy 
darzeń dziejowych, na przeżomie kilku 
łał. | tu należy zaznaczyć na pochwałę 
autora, że obrazy pelne grozy i nie 
pozbawione tragizmu, nie wywołują w 
nas woale pesymisłycznego nastroju. 
Przeciwnie, podnoszą naszą ufność, na- 
szą wiarę w człowieka, 


Konsekwentnie ; po mistrzowsku na- 
rysowane sylwelki charakterów i ich 
stosunku do rzeczywistości i wielkich 
przemian, plastyka poszczególnych po 
staci na ie wydarzeń, logika akcji, to 


Nowe wiersze Kubiaka 


Nowy łom wierszy Tadeusza Kubla- 
ka*) rozpoczyna się od poetyckiego 
rzułu oka na dzieje polskie: 

Ojczyzna mola byża 

i jest różą stu wiatrów, 
lecz nigdy progi domu 
nie znalazły się w oku 
cyklonu. 

Sło wiatrów — sło różnych wyda- 
nzeń wojennych i powstańczych, lecz 
cyklon — rewolucja omijaż Polskę. Dla 
dnia dzisiejszego widzi poeta jedyne 
wskazania: 


Dzisiaj na zachodzie słońca, 
gdy błyska w krwawym obloku 
miecz w ręku szalonego — 


wożania - kontrastu, dla zestawienia 
przeszłości ż wspóźczesnością. Ubiera 
włedy wiersz w stylizację ludową, się 
ca do dawnej pieśni i opowieści chłop 
skiet, Widzimy to np. w „Opowlieści 
starego pastucha”, pirzeciwstawiiającej 
ciawną dolę relkrucką królewsko-cesar 
skiego wojaka — współczesnej, oby- 
vnatelskiej służbie wojskowej „z wio- 
1ennego poboru”. Zestawienie bardzo 
waaściwe, — nawiązanię do tradycji re 
wolucyjne; pieśni  chżopskiej. Warto 
przypomnieć, że w dorobku pieśni lu- 
dowe; zaznaczają się dwa ogniwa re- 
wolucyjne: pleśni obrzędowe śpiewa- 


re podczas dożynek i pieśni rekruc- 
kie, Kubiak szczęśliwie połączył treść 
współczesną ż treścią tradycji buntow 
riczych 1 rebelianckich, 

Do histori dawniejszej i nowszej, 
anów popnzez ludowość, zbiiża się po 
eła w cyklu „Z notatek bułgarskich”. 
Na kanwie bużgarskicł, pieśni ludowych 
rnakomitym prymiływem  alrtystycznym 
kreśli pieśni — obrazki z przesz%ości i 
teraźniejszości bałkańskie!, które dzię- 
ki swym zaletom treściowo-formalnym 
są dostępne dla najszerszych mas od 
biorców. W tym ujęciu bulgarska wal- 
ka klasowa | polityczna okaże się bli- 
ika i zrozumiała dla polskich azytelni- 
ków, tak jak bułgarska piosenka mi- 
łosna z Dobrudży o podkówkach żaliwo 
jest dla nas uchwytna wskutek pokre- 
wieństwa z powszechnie znaną piosen 
ką krakowską. 

Maleńka synteza” poetycka dziejów 
społecznych, również w barwie ludo- 
rej — to „Jadący do ślubu widzą sa- 
motny wiatrak”. 

Ludowość Kublaka nie jest przypad- 
kiem. Jest celową metodą, dzięki któ- 
rej Kubiak jest chyba jedynym poetą 
współczesnym, który z peźną świado- 
mością postanowi} realizować hasło: 
„socjalistyczna treść w narodowej tor- 
mie”. Z ogromną ostrożnością czujne- 
go artysty poeta sięgnął do wzorów 

, zapomnianych od czasów 
romantyzmu i pierwszego okresu twór 
czości Konopnickiej. Nie wglądał w 
nie ani pozytywizm, ani Mżoda Polska 


W 50 ROCZNICĘ ŚMIERCI 


AL. GIERYMSKIEGO 


W 50 rocznicę śmierci jednego z nai 
wybitniejszych przedstawiciel! malar- 
stwa realistycznego XIX wieku, Aleksan 
dra Gierymskiego, w pierwszej poło- 
wie czerwca br. zostanie otwarta w 
Muzeum Narodowym wystawa prac zna 
komiliego artysty, 

Na wystawie, obok naiwybliniefjszych 
prac. A. Gierymskiego, obrazujących 


znajdą się 


graficzne zaginionych dzieł artysty. W 
celu odtworzenia tła spolecznego epo- 
ki, w której tworzyż A. Gierymski, zo- 
słaną wystawione zdjęcia, fotokopie i 
różnego rodzaju dokumenty dotyczące 
tego okresu. 


(wbrew pozorom), ant dwudziiestole- 
cie, 20.000 tekstów zamkniętych w 38 
tomach Kolberga czeka na syntetyczne 
opracowanie od lat 60! Wyboru pieśni 
ludowej, prócz maleńkiej przedwojen 
nej anto'og'i Bystronia, zawierającej 
tylko 66 przykładowych tekstów, nie 
ma w ogóie od czasu tendencyjnej 
książki Glogera z 1912 r. Nikt, prócz 
kilku etnografów, nie orientuje się w 
zagadnieniu, co to jest pieśń ludowa. 
Nikt poważnie nie bade” lej ciekawej 
wersyflkacji, nikt nie odkrył istnieją- 
cych, bezsprzecznie narodowych jej 
wlaściwośc', które nie przeniknęży do 
poezji Mserack'ef. 

Toteż jest niewątpliwą zasługą Kubie 
ka, — | równocześnie odwagą — nie 
śmiałe jeszcze, narażone na zarzuty 
rzekomej banalności „żawicko-podha- 
łańskiej" — a przeciaż bardzo ważne, 
cdradzające zwrócenie sę do form lu- 
dowych. 


Zresztą ' nie jest to tylko jedna 
(wprawdzie  najbarndziłej charaktery- 
styczna) wlaściwość poezji Kubiaka. 
Poeta wada bogatym instrumentem 
poetyckim. Podejmuje  nalrudniejsze 
zagadnienia. Wnika w głąb proble- 
mów. Unika szablonów. Ważne treści 
współczesne, społeczne i_ polityczne, 
wyraża jasno i zdecydowanie, np. w 
wierszu „Do mojej córki o pokoju”: 


Gdy dziecko w śwłał pafrzy z 
[mego domu, 
mówię mu — Jesteśmy łą czę- 
[ścią świata, 

gdzie 


wodzowie rozprawiają z 
[nami 

o pięknie mowy ludzkiej, a poeci 
uzbrajałą wierszami serca armii. 


Tego świata nie pozwolę ode- 
[brać 


On jest twój. Nie pozwolę nieść 
twojej gowy pod ostrze miecza. 
O to będę bił się ze wszysł- 
[kimi 

jak o prawo elementarne, 
jak o prawo do wody i "ak 
a. 
Książka Tadeusza Kubiaka posiada 


Po ekspozycji w Muzeum  Narodo- wysoką warłość ideową į artystyczną. 


wym, wystawa będzie przewieziona do 


*) Tadeusz Kubiak „Ballady i pieś- 


Od lewejź 


podstawowe zalety sztuki Simonowa. 
Sztuki, która mogła się zrodzić tylka 
w atmosferze realizmu socjalistycznego. 
Co więcej — sztuka Simonowa, właśnie 


przez namalowanie mlodych takimi ja- . 


kimi są naprawdę, razem z ich wziota» 
mi i upadkami z ich pomyłkami wyne 
kającymi z mierzenia „sił na zamiary” 
jest sztuką, jeśli tak można rzec, pełną 
nowego romantyzmu. 

Myśmy się nauczyli romantyzmu po= 
staci wyiąłkowych, romantyzmu niezwy= 
kżych wydarzeń. Simonow uczy nas ro= 
mantyzmu prostego człowieka, romat- 
fyzmu dnia codziennego. Pokazuje 
nam zwykłych ludzi radzieckich takimi, 
jakimi są naprawdę, takich już nauczy= 


llśmy się znać, pomimo, że przez dłu- ` 


gie lata utrzymywano między nimi a 


j|nami żelazną kurtynę. Dziś kurtyna 


dźwignięta dłońmi ludzi pracy, poszża 
w górę. Znamy prawdziwego cztowie- 
wa Związku Radzieckiego i z radością 
oklaskujemy go w sztuce Simonowa. 
Zespół Państwowego Teafru Śląskie= 
go im. Wyspiańskiego, w calej pełni 
stanął na wysokości zadania, oddając 
plastycznie ; wiernie mistrzowsko przez 
autora nakreślone postacie i mae 


skiego. : x 

. Na pochważę reżysera przytoczyć ie- 
szcze należy, że wykazał on nie tvika 
gzęboką znajomość sceny I jej wyma- 
gań, ale co w tej szłuce nie mniej waż- 
ne, istotną znajomość poruszanych przez 
autora problemów. To samo zresztą 
można powiedzieć i o młodych wyko 
nawcach. Żadna z poruszonych spraw 
nie jest im obca i nieznana. Dlatego 
łak chętnie widzimy radzieckie sztuki 
na naszych scenach. 


Mirostawa Krawczykówna. 


Z notatnika s 


ZAGADNIENIA PLASTYKI LUDOWEJ 

W tych dniach odbyża się w Jadwl= 
sinie pod Warszawą zorganizowana 
przez Państwowy Instytut Sztuki konte- 
rencja poświęcona akłua!nym zagadnie- 
niom polskiej plastyki ludowej. 

Konferencja miała głównie na celu 
przedyskutowanie następujących zasade 
niczych grup zagadnień: ustalenia me- 
łody badań naukowych, stosunku na- 
szego do dziedzictwa polskiej sztukł 
ludowej oraz sprawy żywej obecnie 
twórczości ludowej, opieki nad nią ze 
strony państwa oraz form lączenia pla- 
styki łudowej z innymi dziedzinami 
twórczości artystycznej, 


ODBUDOWA CENNEGO ZABYTKU 

Grupa archeologów prowadzi na Śląs 
sku, obok prac wykopaliskowych na 
Górze Zamkowej w Cieszynie, makroo- 
ne na wielką skalę prace konserwator= 
skie w okolicy Siewierza, gdzie znajdu- 
je się zabytkowa budowla murowana z 
XII stulecia. Jest to dobrze zachowany 
kościotek — jeden z nielicznych istnie= 
jących z tego okresu do dziś w Polsce 

WYSTAWA PRAC 
KATHE KOLLWITZ 

W ramach konwencji kusturalnej mięs 
dzy Polską a NRD urządzona będzie w 
pożowie czerwca br. w salach „Zachęs 

! wystawa prac znakomitej niemiece 
klej art-malarki Kóihe Kollwitz, czożo= 
wej przedstawicielki postępowej sztukł 
niemieckiej na przełomie XIX | XX w. 

Wystawę, która obejmie ok. 200 prae 


, | artystki organizuje Komitet Współpra- 


cy Kulturalnej z Zagranicą przy wspól: 
udziale Centralnego Biura Wystaw Arty 
stycznych. 


PLACÓWKA ŁTN NA DOLNYM ŚLĄSKU 

Łódzkie Towarzystwo Naukowe prige 
wadzi wspólnie z Polskim Towarzy= 
stwem Geograficznym stację naukową 
w Wojcieszowie, pow. zlotoryjski, na 
Dolnym Śląsku. Obecnie na terenie 
stacji uruchomiono badania mikrokiis 
matyczne mające na celu poznanie kite 


ni”, Warszawa 1950, Czytelnik, Str. 68. matu przyziemnych warstw atmosłery, , 
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Komenda MO 


„Walka o bi etv 


— Czego się pan 
tak popycha, 

Oj, moje odz 
ciski! 

Takie mniej wię 
cej okrzyki zapra 
* wione nierzadko 
4 soczystymi przeź 

kleństwami, słysza: 
ło się ub. niedzieli 
„w walce” o bite* 
ty, miżośników wy* 
ścigów na żużlu. 
Najciekawszym w 
tych „bohater: 
eeen skich” zapasach 
był fakt, że najs 
gorętsza walka odbywała się przy 
kasie sprzedającej bilety „tylko dla 
mżodzieży szkolnej”. W rzeczywistoś: 
ci jednak żaden uczeń nie był w sta? 
nie dostać się do tej kasy. 


Zaradzić temu można w bardzo 
łatwy sposób, Wystarczy tylko, aby 
kontrolujący bilety przy wejściu na 
stadion, żądali od posiadaczy biletów 
szkolnvch okazania legitymacji, 

Sądzimy że Gwardia, która jest znas 
na jako doskonały organizator imprez 
sportowych —usunie ten drobny, ale 


CY 
ŚŚ 


bardzo nieprzyjemny mankament. (ur) 


Nos dla tabakiery?? 


Ostatnio jeden 
z naszych Czytel: 
ników ' zapragnął 
nabyć szkła do o* 
kularów  motocyk: 
lowych, Udał się 
więc do sklepu op 
tycznego ob. Józe* 
fa Bułatka przy ul. 
Dworcowej 21, 
Wprawdzie szkła 
były na składzie, lecz niestety... jesz: 
eze nie rozpakowane. 


— Niech pan wpadnie jutro. 

— Ha, trudno, przyjdę jutro — za 
dowolił się odpowiedzią nasz Czytel: 
nik. 


Następnego dnia okazało się, że 
szkieł jeszcze nie rozpakowano i 
właściciel radził „wpaść jutro”, 


Tgkim sposobem nasz Czytelnik 
„wpadał” 15. razy w przeciągu dwóch 
tygodni i jak dotąd — bez skutku, 

Przypomina się starv dylemat: taba: 
kiera dla nosa czy nos dla tabakiery? 

(wan) 


W obronie wioślarzy 


Zewsząd dochodzą 
wieści o, „bohater: 
xich”. wyczynach 
iaszej  miodzieży 
v wieku szkolnym. 
čupet łobuzerii 
iest naprawdę zdus 
miewający. 
Częstym zjawi: 
skiem jakie można 
zaobserwowuć nad Brdą, zwłaszcza 
przy bulwarach, to obrzucanie .kamie* 
niami trenujących wioślarzy przez 
wałesających się żobuzów. 


Ostatnio zanotowano wypadek, że 
zawodniczka ZS „Stal” trafiona zo* 
stała kamieniem w głowę, odnosząc 
przv tym powożne skaleczenie. 

Przykre te fakty polecamy uwadze 
czytelników MO, żywiąc cichą nadzie* 
ję, że zainteresują się wreszcie osiero* 
conym terenem (wan) 


W~ "iąć 


odbędzie się w Bydgoszczy w Międzynarodowym Dniu Dziecka 


Zbliża się Międzynarodowy Dzień Dziecka. W dniu 1 czerwca 
świat obchodzić będzie to święto pod hasłem wzmożonej 
walki o pokój. Obecnie rozpoczęły się już przygotowania organi- 


cał 


zacvjne i propagandowe mające 
pracowanie święta dzieci. 


W Bydgoszczy powstał Komi- 
tet Obywatelski Obchodu Między 
narodowego Dnia Dziecka, W 
skład komitetu wchodzą trzy sek 
cje: organizacyjna, dystrybucyj- 
na, i propagandowo-imprezowa, 
które zajmują się przygotowa- 
niem Międzynarodowego Dnia 
aeea na terenie naszego mia- 
s 


W dniu 1 czerwca odbędą się 
w szkołach podstawowych poga- 
danki z udziałem przodowników 
pracy z zakładów opiekuńczych. 
Ponadto przeprowadzi się uroczy 
ste przyrzeczenie harcerskie. W 
szkołach średnich i zawodowych 
oficerowie WP wygłosza aktu- 
alne referaty. 

W sobotę 2 czerwca, w dwóch 
punktach miasta: na Plaeu Wol- 
ności oraz przy ul. Nakielskiej 


na wysokości ul. Wrocławskiej | byd 


koncertować będą orkiestry dęte 
kolejarzy i pocztowców, a „Dom 
c wyj urządzi kiermasz ksią- 
żek. 


Wieczorem o godzinie 19 nastą- 
pi na Wzgórzu Wolności, Wzgó- 
rzu Dąbrowskiego, przy ul. Pi- 
jarów i na ul Staszica rozpalenie 
ognisk przez harcerzy. W uroz- 
maiconym programie artystycz- 
nym przewidziano: śpiew, dekla- 
macje indywidualne j zespołowe, 
występy taneczne, 

Dla wyróżniających się w na- 
uce i pracy społecznej harcerzy 
urządzi się w Domu Harcerza 
przy ul Chełmińskiej zabawę ta- 


— zzz zj A ZE O W EA 


Jakie filmy ujrzymy 


ma ekranach kin bydgoskich 


Na ekranach kin 
bydgoskich ukaże 
się w nalbliższych 
dniach szereg no- 
wych  fllmów pro” 


dukcji — radzieckiej, | 
krajów demokracji 
ludowej ġ francu- 
skiej, 


Duże zainteresowanie wzbudzj nie- 
wąłpliwie „Wiosna w Sakenie”, film 
produkcji gruzińskiej, który zapozna wi 
dzów polskich z warunkami pracy ra- 
dzieckich kożchoźnikćs, walczących o 
podwyższenie wydajności pracy i pod- 
niesienie jakości roślin, przez sloso- 
wanie metod  Miczurina.  Oslągnię- 
ciom Chin Ludowych poświęcony jesł 


„DERBY” KOLEJARZY POMORSKICH 

Dziś o godz. 17 na boisku miejskim 
pzy ul. Bema w Toruniu rozegrane zo- 
staną wielkie „derby” ligowców po- 
morskich. O te; porze bowiem walczyć 
będą o mistrzostwo II ligi piikarze Ko- 
lejanza Toruń i Kolejarza Bydgoszcz. 
Nie” potrzebujemy dodawać, jak wielkie 
zainteresowanie wzbudziło dzisiejsze 
spotkanie, na które wybiera się do To- 
runa liczna grupa kibiców bydgoskich, 
Teoretycznie więcej szans pos'adają go 
spodłarze, którzy ostatnio jakby prze- 
kamai dotychczasowy kryzys formy. — 
Czy Kolejanz Bydgoszcz potrafi przeciw 
stawić się atakowi toruńskiemu, zasilo- 
nemu Rembeck'm, przekonamy się o 
tym po pożudniu. 

Dla informacji podajemy pnzypusz- 
czalne skżady obu drużyn: Kolejarz To- 
ruń: Wiciński (M'nikowski), Kossobuc- 
ki, Brzeski R. Grzybowski, Muszała, 


Zachować 


Nawy rozkład jazdy 


byńdgusk'eh kolei wąskotorowych 
Ważny od 20 maja 19571 r. 


Odjazd ze stacji Bydgoszcz—Wąsk. 
w kierunku: 
KORONOWA: 6,40*: 7,39; 8,52*; 11,05 | 
14,40*; 1643*; 18,49; 21,56%: 22,42**, 
WIERZCHUCINA : +6412; 16,13. 


WĄWELNA: 6,12**; 16,13% 
ŁA: 612 i 16.15. 
SMUKAŁY: 946%: 11,427: 17,03%; 
14,20%; 15.36+; 17,50%, 1950+; 
21,05; 22,20*. 3 


Przyjazd do stacji Bydgoszcz-Wąsk. 


z kierunku: 
7,18; 10,39; 


KORONOWA: 6,10%; 


11,39*; 12,52; 14,18*; 17,47; 21,30*; 
22,17%%, 

WIERZCHUCINA: 7,37; 18,29. 

WĄWELNA: 7,37%; 18,29. 

NAKŁA: 7,37; 18,29. 

SMUKAŁY: 9,34+; . 10,55%; , 12,48; 
14,04; 15,24; 17,17*; 19,387 20,50* 
22,04-+; 23,51. 

WYJAŚNIENIE ZNAKÓW: 

* — kursuje w dni robocze, ** — kur 

suje w niedziele i święta; X — kur- 


i suje w środy i soboty; + — kursuje 


w niedziele i święta w miarę potrzeby 


„dion Dynamo” opowie o życiu stadionu 


połowie ub. stulecia. 


2118POR 


Gdańskim i w jednej ze szkół 
k t e a ych. À 

SS, MHD i PDT przygotują 
na czas zabawy leśnej około 10 
stoisk. Urządzi się specjalne bu- 
fety z mlekiem. kefirem, kakao. 


nież koła Ligi Kobiet w tych za- | kanankami, stoiska z napojami 
Klądaoh DEn gdzie dzieci nie CA słodyczami i zabaw 
i CEKA i _ | kami, $ 
szkoli. gais M0 WK PY. PERO) W dniach od 1 do 3 w „kinach 
Główne uroczystości przewidu- | Pomorzanin" i piej filmy 
je się na niedzielę 3 czerwca. W | Świetlane będą specjalne filmy 
dniu tym odbędzie się w Lesie dla dzieci i młodzieży. W „Pomo- 
Gdańskim wielka zabawa dziecie- | rzaninie" zobaczymy świetny cze 
cą połączona z występami arty- |$ki film any bt go „Król 
stycznymi. M. in. wystąpią czte- Lavra“, a w „Wo NOŚCI 2 czerw- 
ry zespoły świetlicowe z zakļa-|ĉa — „Młodość świata lina 1-8 
dów pracy, chóry szkół nr 2, 5, 18, | A — „Rozśpiewana do rady 
21. 25, %, 29, harcerskie zespoły | Czerwca — „Młodzi idą“: Ceny 
taneczne ze szkół nr 8, 6, 12, 21, 
26, Szkoły nr 5, 7, 8i 27 zademon- 
strającę77 i zabawy. Przedszko- 
la TPD przy ul Pomorskiej i 
Grodzkiej przygotują na ten, 
dzień loterię fantową oraz boga- ; 
ty repertuar tańców ludowych. | 
kong clay: festyn dzie- RE 
cięcego spotkania literatów | dzielni 
niebie p » iećmi w Lesie! Wi. (wan). 


Pierwsze odpowiedzi skrzynki pytań 


w sprawie norm mieszkaniowych 


Oiwieraġąc skrzynkę zapytań i udzie- naczelne jak 1 terenowe. Skrzynkę za- 
lanych odpowiedz! Redakcja zastrzega | pytań pomyślano jako , udogodnienie 
sobie, że ocjpowiedzi te są pomyślane | dia świala pracy, jednakże przytoczone 
jako informacje d'a naszych Czytelni- | wypowiedzi skrzynki nie mogą wpżynąć 
ków į oparte na interpretaci; przepisów, |na decyzję organu jednońiej wsadzy 
jednakże odpowiedzi te nie uprawnia- | państwowej jakimi jest Prezydium MRN. 
ją do żądań w siosunku do wladzy | Każdy obywatel pragnący uzyskać au- 
kwaterunkowei w wypadku wydana | torytatywną ocjpowiedź władzy tereno- 
dodałkowych przepisów wykonawczych | wej ma prawo zażądać jej co ozwartek 
lub uzupełniających tak przez wiadze | od godz. 17 począwszy, na otwartych 

- dniach przyjęć d'a świata pracy w gma- 
chu ratusza, w czasie których unzędu- 
ją czlonkowie Prezydium MRN. 


SKRZYNKA ZAPYTAŃ ODPOWIADA: 


Jeden z lekarzy bydgoskich zapytuje, 
czy należy zgłaszać władzy kwaierun- 
kowej zajmowane gabinety lekarskie 
1 poczekalnie, ji 


Odpowiedź: 


na celu jak najstaranniejsze 0- 


neczną. Zabawy zorganizują rów 


młodzieży — minimalne. 

Poza tym wiele szkół i przed- 
szkoli urządzi we własnym zakre 
sie wycieczki samochodami oraz 
zabawy. M. in. Szkoła Podstawo- 
wa nr 28 zorganizuje dnia 
czerwca br. wycieczkę do spół- 
produkcyjnej Szubin- 


fiim pt. „Świł nad Żółtą Rzeką”, wypro 
dukowany wspólnie pizez Moskiewską 
Wytwórnię Filmową im. Gorkiego i 
Chińską Wytwórnię Filmową w Pekinie. 


Film reporiażowy pł. „Moskiewski 
samodz'elnego mieszkania. 
karz  speźniający  pnaktykę lekarską 
zajmuje jeden z pokoi na gabinet le- 
kerski, pokój ten staje silę pomieszcze- 
niem użyikowym niezbędnym do wy- 
konywania tego zawodu į nie podlega 
oczywiście normom, ‘akim podleqają 
izby mieszkalne. Ponieważ wyłoni się 
kweslia poczeka'ni należy stwierdzić, 
że prewdopodobnie tylko w wyją!ko- 
wych wypadkach, o (le uklad mieszka- 
nia zmusza do urządzenia poczekalni 
w jednym z pokoi, władza kwaterun- 
kowa pozostawi poczekalnię w użytko- 
waniu spelniającego praktykę lekarską. 

Przy zqaszamiu szk'ców. należy więc 
przedstawić stan faktyczny. Niewą!pli- 
wie będą wypadki takie, które będą wy 
maqaży  indywiduainego mozjpel'rzenia, 
Niemniej wladza przed wydaniem decy 
zii da możność złożenia wy'aśn'eń | 
przedstawienia dowodów, W wypadku 
gdy strona, której doręczono decyzję 
władzy kwaterunkowej uważa ją za nie 
słuszną przyszugu'e jej prawo wnies'e- 
nią odwcżania w ciągu 7 dni po dorg- 
czeniu. 


SARZE 
CNALCZONE SS 


Uczciwy znalazca ob. Alojzy Wi: 
tucki oddał w naszej redakcji znale* 
ziony na jednej z ulic Bydgoszczy 
portfel z pieniędzmi. Po odbiór zguby 
należy ię zgłosić do działu miejskie* 
go redakcji IKP, ` 


smzów sportu ZSRR i młodym narybku 
trenującym pod ich fachowym okiem. 


Z filmów produkcji czechoszowackie: 
„Zasadzka” zapoznaje nas z czechosio- 
wackim ruchem oporu w okresie oku- 
pacji hitlerowskiej. 

Francuską produkcię filmową repre- 
zentować będzie „Zabawna  kistoria” 
wg powieści A. France'a — melodramat 
z życia zakulisowego teatru w drugiel 


Kuda, Moszczyński, Rembecki, Norkow 
ski, Sepok, Magryś (Kamiński), 
Kolejarz Bydgoszcz: Czernecki (Mił- 
kowski), Świłała, - Rzeżusk,  Wieleba, 
Kuba!czak, Nowacki, Nowak, Wiśnicki, 
mer aaen Andrzejewski, Wilczek (Do- 


GWARDIA (Bydgoszcz) 

CONTRA KOLEJARZ (Gdańsk) 
Dzisiejszą niedzie 

lẹ można śmiażo na 


| stadion Gwardii bę 
dzie świadkiem wiel 
kiej imprezy IKP, w 
które! wystąpią po- 
za najlepszymi bie- 
qaczami z całej Pol 
skl również kolarze 
-  łorowcy, a po raz 
pierwszy zostanie rozegrane pokazowe 
spolkanie / szermiercze. 
Po poludniu natomiast o odz. 17 na 


© Pomorzanin: Zasadzka 

(14, 16, 18 ; 20.15) 
Polonia: Rwący potok 

(13.45, 15.45, 17.45 i 20) 
Bežtyk: Orzeż Kaukazu 


-Wiele imprez i zabaw dla dzieci 


na wszystkie seanse dla dzieci if" 


(ILUSTROWANY KURIER POLSKI mamme Nr 145 mm 


DZIŚ 
wielki festyn ludowy 


Odwołany w' ub. czwartek wielki 
festyn ludowy odbędzie się w dzis 
siejszą niedzielę o godz. 12 w lasku 
gdańskim. Jest on zorganizowany z 
racji zakończenia Narodowego Ple* 
biscytu Pokoju pod hasłem: „Lud z 
wojskiem, wojsko z ludem”, W pro 
gramie liczne występy artystyczne, 
pokazowy mecz bokserski, zabawa 
taneczna. 

W czasie festynu grać będzie repre 
zentacyjna orkiestra wojskowa, 

Dla dzieci przewidziano wiele a* 
trakcji, jak wyścigi na hulajnogach, 
konkurs deklamatorski itp. Zwycięz* 
cy otrzymają nagrody. 

Dojazd z Piacu Zjednoczenia autos% 
busami MZK we wzmocnionym skłae 
dzie od godz. 13.30. 


Ziote gody 
małżeńskie 


W ub, sobotę Stefan Majewski, eme 
rytowany urzędnik ko!eiowy i jego mał- 
żonka Weronika z d. Tymkowska, za- 
mieszkań przy ul. Cieszkowskiego 4-7 
obchodzili swé! 50-letni jubileusz poży 
cia meżżeńskiego. 

Oboje 'ub'lsci wywodzą się z rodzi- 
ny rzemleśln'czej, pochodzą z Wielko- 
polski. Jubilat, z zawodu urzędnik są- 
dowy, przeniesiony został w r. 1920 z 
Sądu Apelecyniego w Poznaniu do Byd 
goszczy, gdzie brać udzia w organizo- 
waniu į tworzeniu sądownictwa polskie- 
go. Malżonkowie wychowali 6 dzieci, 

Życzymy  dloczekania się żelaznych 
godów małżeńskich. 


W dniu 27 bm. o godz. 10 odbędzie 
się w lokalu świetflicowym PKO w 
Bydgoszczy, At. 1 Maia 23, Okręgowa 
Konferencja sprawozdawczo - wyborcza 
Zw. Zaw. Prac. Finansowych okręgu 
bydgoskiego. 


Sekretariat Klubu Spor. „Włókniarz'” 
mieści się przy ul. Reja 7, tel. 34-39 4 
36-11 (Zw. Zaw. Prac. Odzieżowo= 
Skórzany). Godziny przyjęć dia inte- 
resanfów w poniedziałki, środy i piątki 
od 16—18. 


Zebranie Miejskiego Komitetu Odbu 
dowy Warszawy odbędzie się 28 bm; 
o godz, 10 w pzy (Ratusz). 


Posiedzenie plenarne Woj. Komisjł 
Społ. do Walki z Analfabetyzmem w 
Bydgoszczy odbędzie się 29 bm. o go= 
dzinie 10 w Prez. z, pok. 104. 


Stow. Inżynierów | Techn. Pnzem. Ch; 
w Polsce Oddz. Pom. zwraca się do pra 
cującej msodzieży z zapytaniem, czy 
na terenie m, Bydgoszczy mogqżoby być 
utworzone Liceum Chemiczne dla pra» 
cujących z kursem wstępnym. Zain- 
teresowana młodzież pracu!'ąca proszo- 
na jest o wypowiedzi na ten temat do 
31 bm. Wypowiedzi należy przesiać 
do SITPCh Bydgoszcz, Wyzwolenia 5, 
prez. Krygier. 


NIEDZIELA SISEE="1 
P>ZRMSPORTOWA 


Stadion Gwardii, ul. Sportowa, 
godz, 11 — wyścigi kolarskie na toe 
ize z udziażem zawodników Koleja* 
rza i Stali Bydg, 11.30 — start do IV 
biegu na przetaj o puchar IKP, Godz. 
17 — mecz piłkarski o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy Gwardią Bydgoszcz. a 
Kolejarzem Gdańsk. 

Stadion Spójni ul. Nakieska. Godz. 
9 igrzyska szkół zawodowych na 
szczeblu podokręgu. Udział biorą za* 
wodnicy z Bydgoszczy, Chełmna i 
Chojnic. Godz, 11 decydujące spotka» 
nie piłkarskie o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej — Spójnia Bydgoszcz z 
Kolejarzem Grudziądz. W wypadku 
przegranej Kolejarzy, odpadają oni z 


dalszych rozgrywek o tytuł mistrza i- 


ew. dalsze ubieganie się o wejście 
do II ligi 
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co? 
[GDZIEŻ 
KreDy? 


(czynna od godz 10—13 
i od 16—18) 

Muzeum im. Wyczół- 
kowskiego: Zbiory stałe 
obrazów L. Wyczótkow= 
skieao (czynne od qod 


bcisko wyjdą ligowi prikarze Gwardii, | s. (13.45, 15.45, 17.45], BE”Iyk: Kięska szpiega 9—19). s; 
goy waj s w dalszym meczu o a i 20) 2 atm | śe TEATR 
stuzos'wo Il igi. Fym razem przeciw- Wolność: Dom napu- u PTEK RE NA 
powa gwardzistów będą gdańscy ko-|  stkowiu (4 15.45, laka teach KA diz watek cym 
lejarze. 17.45 i 20 Spoż, ; | przedwczoń . 
Gwardia, która coraz pewniej poczy- Grył: -< As <- wywiadu a a 37, telefon | 19). , 
na sobie w paperean PM (13.45, 15.45,.17.45 i 20)|" Amięka Społ. re 19 RADIO 
Poi reki nea a c Mir: Hrabia Monte | aj, 4 Maja 91, tel. 23-61) | Poniedzizzek, 28 maja 
dwa daisze cenne punkty, które zbiżą| Christo II s. (15, 17 ; 19) k i ' 6.50 Program  loka!n 
ją do leadera tabeli, Z uwagi na wy- Rozmaitości: Nauka i| W niedzielę 27 bm. wj dnia 652 Koka 
kazaną ostatnio formę Gwardii, a zwża|  ięchnika 8/50  Śwlałła| godz: od 10—12 peźni 7.00 Muzyka. 15.40 Kon 


szcza dobrą grę ataku, który by! do-| Uralu (od 16—24 co go- 


dyżur !ek.-dent, Rodzie- 


cert zespołu T. Polań- 


tychczas „piętą achillesową” drużyny, b wicz Zofia, Bydgoszcz, | <y: 
należy się |lczyć z pewną wygraną - ja w niedzielę |" Chodkiewicza 14. ba REAN jart niir 
Gwardii, chociaż z doświadczen'a wie- Pomorzanin:  Wesole wyYsTawy Metod za teti Gi: 
my, że w p'zkarstwie nic nigdy nie 'est zawody (10 i 12) Pomorski Dom Sztuki: | 18.15 Komed Soa 
talk „ma sto dwa”, i że „zawsze może Wolność: Narzeczona | Wystawa Współczesne | wy. 23410 Koncert Ofe 
sprawdzić się stare ale ciągle aktualne | z Turkmeni! (10 i 12) |, Wystawa Rumuńskiej | kiestry PR pod dyr. A; 
powiedzonko: „piłka jest okrągia w~ Gryi: Przeczucie (11)' Karykatury Politycznej | Rezlera. ži 
AA AKA A40099448.9006000009409060060484.09444080405040990006000809099 9090090900 OOO OÓY OWA O WK OWR OWADA GOGEOWEOLSGE KPO 
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mmm Nr 145 


Felieton niedzielny 
Dzień 


ie wiem, jak zachowywałyście się 

wczoraj. Być może, że Basia nie 
chciała jeść obiadu, Józio zamiast do 
szkoły poszedł nad rzekę, a Stasto ci- 
snął w siostrę piłką i przy tej okazji 
zbił szybę. 

Jeśli tak było — to bardzo nie- 
ładnie o Was świadczy, bowiem wła- 
śnie wczoraj był „Dzień Matki“. U- 
sprawiedliwia Was jedynie to, że mo 
głyście o tym nie wiedzieć. 

No, trudno, tym razem Wam się 
przebacza, sądząc, że poprawicie się 
w przyszłości. 

Któreś z Was może uśmiechnąć się 
w tym miejscu i powiedzieć: 

— Bardzo dobrze! Na przyszły rok 
w „Dniu Matki“ zachowywał się bẹ- 
dę pierwszorzędnie i bez zarzutu. 
Czasu jeszcze sporo... 

Nieprawda. Wprawdzie raz w roku 
obchodzimy „Dzień Matki“, ale wła- 


Kobiety 
w anegdocie 


POD BERŁEM KOBIET 


Elżbieta, królowa angielska zapy- 
tana dlaczego królowe zazwyczaj rzą 
dzą bardziej szczęśliwie niż niektó- 
rzy królowie, odrzekła bez namysłu: 

— Bo pod berłem kobiet rządzą 
krajem żawsze mężczyźni, a pod pa- 
nowaniem mężczyzn przeważnie ko- 
biety. 


PORADZIŁ SOBIE. 


Królowa angielska Wiktoria znana 
była ze skąpstwa. Jeden z jej wnu- 
ków napisał raz do niej list z pro- 
śbą o parę funtów szterlingów. Za- 
miast pieniędzy otrzymał nauki mo- 
rálne. Wkrótce po tym tak napisał 
do swej królewskiej babci: 

„Dziękuję ci babciu ża list, który 
jako twój autograf, sprzedałem za 
dziesięć funtów". 


KRÓLOWA I ŻONA _ 


Królowa angielska Wiktoria ode- 
zwała się pewnego razu do swego 
małżonka w sposób despotyczny. Al- 
bert uczuł się dotknięty jej słowami, 
udał się więc do swojego pokoju i 
zamknął drzwi na klucz. 

Po pewnym czasie ktoś zapukał, 

— Kto tam? — zapyfał książę. 

— Proszę otworzyć, to ja, królowa 
Anglii. 

Odpowiedzi jednak nie było. 

Po dłuższej chwili dały się słyszeć 
ciche, nieśmiałe słowa: 

— To ja, Wiktoria, twoja żona. 

Czyż trzeba dodawać, że drzwi się 
otworzyły i nieporozumienie się za- 
kończyło, 


NAPOLEON O KOBIETACH 


— Jaką kobietę najbardziej pan 
ceni? — zapytała raz Napoleona pa- 
ni de Stael. 

— Tę, która ma najwięcej dzieci 
— odpowiedział Napoleon. 


| OBWIESZCZENIA | 


Uwaga, posiadacze psów! Wszystkie psy, które 
przyczyn nie zostaży w poprzednich 


a ważnych 
iermiinach zaszczepione, należy 


szczepienia dnia 29 maja br. w godz. od 13—18 


do P, Z. L. Z. Bydgoszcz, przy ul. 

go 6. Zaznacza się, że po 

psy niezaszczepione zostaną 
ukarani. 


RADIO 


NIEDZIELA, dnia 27 maja 1951 r. 


6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał czasu, 6.55 raz. 
dnia. 7.00 Na dzień dobry — muzyka. | ÓW 


tym terminie wszystkie 


LOTAT] 


ściwe zachowanie obowiązuje Was 
przez cały rok. 

Załóżmy, że Franio przez cały rok 
psoci. Ciągnie dziewczynki za włosy, 
strzela z procy w okna sąsiadów. 
smaruje kredkami zeszyty, pokazuje 
wujkowi język, a wody boi się, jak 
ognia. Ten niegrzeczny Franio do- 
wiaduje się, że dzień 26 maja jest 
„Dniem Matki". 

Wstaje więc rano, myje się staran 
nie, pędzi do mamusi i składa jej ser 
deczne życzenia. Mamusia bardzo się 
z tego powodu cieszy i idzie z Fra- 
niem na lody. A nazajutrz — Franio 
zapomina o tym, co było wczoraj. 

Ciągnie za ogon kota, nie chce jeść 
kolacji, łamie zabawki, psuje i ni- 
szczy meble. 

Co zrobić — moi drodzy — z ta- 
kim ananasem? 

Trudno na to odpowiedzieć, w każ 
dym jednak razie wydaje mi się, że 
na nic dobrego nie zasłużył. 

Pomyślcie tylko: MATKA. Wycho 
wała Was, czuwa nad Wami od pier- 


wszych Waszych kroków. Przeziębi | ; 


się któreś z Was, któreś zacznie ka- 
szleć, zaboli kogoś główka — już 
Matka denerwuje się, już robi wszy- 
stko, by przynieść ulgę Waszemu 
cierpieniu. Coś Wam sprawiło ra- 
dość, cieszycie się z czegoś — Wasza 
radość jest radością Waszej Matki. 
Spotkała Was przykrość, ciężko Wam 
i źle — od razu i Matka traci u- 
śmiech. 

Pragnie dla Was jak najlepiej, za- 
pomina o swych potrzebach, ze wszy 
stkiego jest gotowa zrezygnować, aby 
tylko Wam było dobrze, aby Wasze 
życie było jasne, pogodne i szczęśli- 
we 


Pracuje dla Was dopóty, dopóki 
starcza Jej sił. Idzie do biura, do 
warsztatu, do fabryki. Przykłada swą 
cegiełkę do naszej wspólnej, wielkiej 
pracy, której celem jest umocnienie 
naszego kraju, uczynienie go silnym 
i potężnym. 

Robi to, bo pragnie, aby na całym 
świecie panował pokój, abyście spo- 
kojnie mogły bawić się i pracować, 
abyście w przyszłości stały się war- 


tościowymi obywatelami, aby spet- | 


niły się Wasze najgorętsze marzenia. 
To jest właśnie Wasza Matka. 
Czy tylko w Dniu, Jej poświęco- 
nym należy być grzecznym i spokoj- 
nym? 
Czy w inne dni można zachowy= 


wać się tak, żeby na twarzy Waszej 


Matki zagościły smutek i troska? 
Czy można psuć Jej zdrowie, szar- 
pać Jej nerwy, przysparzać Jej zmar 
twień i kłopotów? 

Zastanówcie się nad tym i odpo- 
wiedżcie, Cichutko, tylko sobie sa- 
mym... 

JUR 


PS. Dorośli Czytelnicy zechcą wy- 
baczyć, że felieton powyższy adre- 
sowany był do naszych najmłod- 
szych. Czasami i do nich trzeba prze 
mówić. Zwłaszcza, że minął „Dzień 
Matki“, a nadchodzi „Międzynarodo- 
wy Dzień Dziecka*, wielkie święto 
wszystkich dzieci na całym świecie. 


Tokarz drzewny polnzebny od 
Spółdzielnia Pracy Szczotek i 


ić do | Zbożowy Rynek 10. 


rownika gospody, 


kucharkę wzgl. kuchmistrza poszukujemy od za- 
Pżaca wg sialki płac. Spóździelnia Spożyw- 
„Zgoda” w Nakle n. Notecią. 
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20 lat „GTO „Pieią koguty“ na scenach pomorskich 


20 lat temu na wniosek komsomol- 
skich organizacji byża wprowadzona 
sportowa odznaka z napisem GTO — 
(gotów do piacy i obrony ZSRR). Wie- 
lu sportowców, którzy w 1931 r. otrzy- 
mali odznak: GTO pozostaje i obecnie 
w szeregach sporłu. Jedni stali się zna- 
nymi irenerami drudzy szawnymi 
nauczycielami i organizatorami sporto- 
wych kolektywów. Wielu otnzymalo za- 
szczytny tytuł zasłużonego  misirza 
sporlu. * 

Obecnie w Związku Radzieckim m®% 
lieny chżopców i dziewcząt, mężczyzn 
i kobiet nosi z dumą na piersiach ana- 
ny wszystkim znaczek „GTO”. Z każ- 
dym rokiem coraz więcej jest ludzi, któ 
izy noszą ten znaczek ! którzy sysłe- 
maftycznie zajmują się sportem. 


Festiwal Filmów Czechosłowackich 


Pułapka — bo tak brzmi oryginal- 
ty tytuł tego filmu, którego akcja 
lzieje się ro czasie okupacyjnych dni 
terroru hitleroroskiego. Obraz trzy- 
ma midza r ciągłym napięciu, do 
czego przyczynia się m@ dużej mierze 
sprawna reżyseria przedwojennego 
mistrza Martina Tricza, najpłodniej- 
szego ostatnio realizatora. Treścią fil 
mu a historia członkini ruchu opo- 
ru, która dostaje się w ręce gestapo, 
gdzie za wszelką cenę pragnie się z 
niej wymusić zeznania. Kiedy przy- 
jaciele jej domiadują się o tym, po 
wielu tarapatach udaje im się Ruże- 
z urmolnić z krwawych szponów 
okupanta, co więcej — wypromwadza- 
ją ro pole hitlerowców, pewnych, że ro 
założoną sieć ropadnie cała organi- 
zacja. sukcesu filmu ro niemniej- 
szym stopniu przyczynia się ce 

u 


znakomita obsada aktorska. Rolę 
żeny gra Vlasta Chramostova, jedna 
z najlepszych dzisiaj aktorek młode- 
go pokolenia, obok niej jako bez- 
względny i przebiegły agent gesta- 
Mirosław 


Po gra Holub znany z 


|i 
| 


i 


J 


t | 


„Upadku Berlina" jako konsul 
ski. Maria Tomaszowa m roli 


apoń- 
erthy 
odtroorzyła róronież świetną kreację. , 
Obsadę dopełnia Vladimir Raz, któ- 
rego m tegorocznym festiwalu widzie 


liśmy nie „raz“, bo już m filmie! 
„Ślub z przeszkodami'. Bohater fil- 
mu „Przyjdą nowi bojownicy“ Oto- 


mar Krejca gra w tym obrazie rolę, tem krwawą wojenną zawieruchę | 


Bora, przywódcy ruchu oporu. I 


[PRACOWNICY POSZUKIWANI | Bl Nauka | 


Trzymiesięczne — nowo- 
czesne korespondencyj- 
ne kursy księgowości. 
Łódź, skryłka 163. (1707k 


zaraz, Robotnicza 
Pedzli, Bydgoszcz, 
{2402k 


szynopisanie, 


ka 57. 


(2355k 
sprzedam. 


Korespondencyjnie: księ 
gowość, stenografia, ma- 


angielski, z Abn 
informacje Łódź, sknżyn. | "rete miejsce - pobyłu 


| sPRzepaż | 


Radio „Blaupunkt” super 
uniwersalne 4 lampowe 


W tych dniach na scenie bydgoskiej Państwowych Teatrów Ziemi 


Pomorskiej odbyła się premiera głośnej sztuki Józefa Bałtuszisa pt. 


„Pieją koguty“. 


Utwór pisarza litewskiego, poruszający zagadnienie 


walki klasowej na wsi, spotkał się z bardzo życzliwym przyjęciem 
ze strony publiczności. Sztukę reżyserował BRONISŁAW KASSOW- 


SKI, a interesującą oprawę dekoracyjną skomponował 


BARANOWSKI. 


ELIGIUSZ 


Na zdjęciu pełna napięcia dramatycznego scena z aktu I-go. Od le- 


wej: 


Łobutis (JERZY SIEKIERZYŃSKI), 


Anielukie (STEFANIĄ 


CICHORACKA) oraz bogata chłopka Rukienie (HELENA KRZY- 


WICKA). 


Foto — Pilichowski Bydgoszcz 


Fr. Kroma z Tczewa 


zwycięzcą konkursu IKP 


„Szukamy podżegaczy wojennych* 


Nasz konkurs „Szukamy pod- rozwiązanie konkursu w wyniku 
żegaczy wojennych“ — wzbudził | losowania otrzymają: 


wielkie zainteresowanie. 


1) Franciszek Kroma Tczew, 2) 


Dowodem tego 2139 odpowiedzi. | Czesław Telega Inowrocław, 3) 


Jedynie 34 odpowiedzi było nie- | Franciszka 


właściwych. 


Illukiewicz, Byd- 
goszcz, 4) Jan Nadolny Strzelno, 


Okazało się, że sylwetki Chur- 5) Leopold Hinze, Bydgoszcz, 6) 


chila, 
Tito i Adenauera, czołowych przy 
wódców obozu wojny — dobrze 
są znane naszym Czytelnikom. 


| Pieds oni, g należy szukać 
naszych wspólnych wrogów, wie- | s y 
| Chojnacki, Bydgoszcz, 18) Jerzy 


dzą. kto zagraża sprawie pokoju, 
kto pragnie rozpętać nową wojnę 
Odpowiedzi nądchodziły z ca- 
łego kraju. Opracowywano je w 
sposób różnorodny, często — ar- 
tystyczny. Do wielu z nich dolą- 
czone były listy, potępiające zde- 
cydowanie tych, którzy znowu 
pragną podpalić świat. Żywy u- 
dział w naszym konkursie wzięła 
młodzież szkolna, co jest dowo- 
dem, że rozumie ona sens zacho- 
dzących w świecie przemian i że 
potrafiła zedrzeć przyłbicę z twa 
rzy swych najzawziętszych wro- 
gów — podżegaczy wojennych. 
Konkurs nasz, zbiegający się z 
Narodowym Plebiscytem Pokoju 
przyczynił się do zdemaskowania 
raz jeszcze zbrodniarzy, pragną- 
cych ponownie rozpętać nad świa 


Mac Arthura, Trumana, | Wanda Waullert, Gdańsk, 7) Hen- 


ryk Burdyński Drawsko, 8) Je» 
rzy Sonnenburg, Brzezinka, 9) 
Jan Gackowski Bydgoszez, 10) Jó 
zef Siuda, Gdynia, 11) Alicja Wi- 
dacka, Bydgoszcz, 12) Eugeniusz 


Speina, Toruń, 14) Włodzimierz 
Kamiński, Bydgoszcz, 15) Romu. 
ald Leśniewicz, Wałcz, 

Nagrody za artystyczne opra- 
cowanie rozwiązania konkursu o- 
trzymają: 1) Tadeusz Kaczmarek 
Poznań, 2) Alojzy Łyszkiewicz, 
Bydgoszcz. 

Wszystkie nagrody przesłane 
zostaną pocztą. 

* I 


Uwaga! 


W najbliższym czasie redakcja 
naszą wspólnie z PBP „ORBIS“ 
rozpisuje nowy, atrakcyjny kon- 
kurs, który wzbudzi zaintereso- 
wanie wszystkich czytelników! 
Szereg bardzo cennych nagród! 
Szczegóły w numerze wtorko- 


Nagrody książkowe za trafne | wym. 


Maszynę krawiecką „Z!ck 
zack” w dobrym stanie 
kupię. Oferty z poda- 
niem marki ; ceny kieno- 
wać do IKP Bydgoszcz 
pod „2403”. (2403k 


racyjna 


dyna, możliwie w powie- 
cie. Bieżo-żólły, blizma 
biała pod nosem. Wabi 
się „Sambo'”.  Grzela- 
kowski, Bydgoszcz, Jan- 
ka Krasickiego 18. 


Mj Posay wowe f 


Pani uczciwa potrzebna | 
do prowadzenia malego 
gospodarstwa domowe- 


Pomoc domowa potrzeb 
na. Bydgoszcz, Aleje 1 
(Maja 1-4. (23279 


| mieszkania || 


— |Poszukuję pokoju z ku- 


go i pomocy handlu. 
Oferty IKP Bydgoszcz |chnią za zwrotem kosz- 
pod „Miejscowość ku- |tów. Oferty 


IKP 


(2173k goszcz „2385”, = 


(2385q 


HUMOR 


8.00 Dziennik anny 8.15 Polska pieśń masowa. 
8.20 Muzyka kadr wdw 8.50 Audycja SKRK. — 
9.00 Koncert organowy. 9.30 Mąż i żona — frag- 
ment powieści K. Dickensa. 9.45 Wieś tańczy i 
śpiewa. 10.00 Przegląd prasy stożecznej. 10.05 


` {23799 


Bydgoszcz 
ZA 17-2, (2376q | | 
ZAMIANY | 


POŁĄCZONE TEATRY MUZYCZNE W ŁODZI 
eatr ** ul. Traugutta i, telefon 272-70 
Pa V. ug 16 i 1930. Rewia satyry, bnmoru 


i tańca pt. py uma FRED Pilian!” 
Sai a itd o 


rzynka r Poezja i muzyka. 11.00 Ro- DAR. noz "IR 
2 o EEE A aea skad mikrofonem. || Teatr Muzyczny Piotrkowska 243, tel. 107-253 va par ' Ro: o- parek gionan na = 
11.20 Wszechnica Radiowa. 11.52 Muzyka. 11.57 m ZsKALMA NŚ „Czardaszka ** agi" ws akodikgpaać 


Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 1315 
Histonia ruchu robotniczego. 13.35 Koncert orkie- 
siry Rozglośni Śląskie; 15.15 Indianin Pabło — |. 
audycja dla dzieci. 16.00 Nasze chóry śpiewają. 
16.50 Elektrociepłownie — pogadanka. 17.00 
Dziennik popczudniowy. 17.20 Koncert orkiestry 
Rozgżośni Wrocławskiej. 18.00 Audycja rozryw- 
kowa. 18.30 Koncert niedzielny. 19.20 Koncert 


Sypiałnię sprzedam. Wiia |,„,2367". 


(2367q 
wa SZ Byd- AOODDOOODDADODODDOOOODOODOADODODTO NINNIN 


todoci h 
Kurs doeh an 
Księgowości 


uruchamia się z dniem 1. 6. 51 w kompletach przed 


(23739| Prenumerata 


A i ' ks. przebitkowa z Jednolit Sztopery, projektory l- 
w ay ka al poc. pg” Dajennék Plonem x mt „cze a) ani sj sę korzy jave res „Aer rawa sz dowodem 
wieczorny, 20. src r HAD, a! bóg sa | godz. 19 Kierownictwo || me, lornetki, móhsosko- 3 ve 4 
22,00 Wiadomości sportowe ogólnopolskie, 22.40 || dziennie od godz. olała Wiedzy Handi. sekcja > dak 4 lpczodaje — Patrz, patrz, znowuż jest niedziela, bo idzie 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie władomości, — || Koed. Kursów I Pujdak, Łódź,  Pioir- kultury ! 


w Inowrocławiu, Stalina 25 — K. Kieraj ni liwy. 


2310 Muzyka taneczna; 23.55 Program na dzień 
następny. 24.00 Zakończenie audycji, hymn, 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BUDOWE 
ul. Czerwonej Armil 20, — Telefon nr 33-41 i 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BY DGOSZCZY 4a 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), WR e 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez bg 00 , A. 
miesięcznie Rękopisów niezamówionych Redakcja 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. | 


|kowska 83, (2309k | mmmn (Neue Berliner Illustńerte) 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 
50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 0 ń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP* nr VI-140. 


Y I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 i 33-42. 
Z A EE W 


Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, tel. 18-99, 35-41 i 33-42 
E-Il-11680 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 0 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘD 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokraty czna 
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Sporłowcy polscy w pierwszym szeregu 
Narodowego Froniu walki o pokój i Plan 6-1eini 


BD 
Ź 
"6 PUCH AR , IKP - Serdecznym opiekunem sportowców Polski Ludowej jest najwyższy do* 
59 : stojnik Państwa — Prezydent Bolesża w Bierut, 


ALCZYMY O POKÓJ — oto wezwanie, które mobilizujedzi- + «= - 

siaj i gromadzi pod jednym sztandarem setki milionów gorą- 4: 
cych sere i krzepkich ramion. W szeregach młodzieży całego 
świata walczącej o pokój godne miejsce zajmują sportowcy 
polscy. Dali tego dowód, kiedy gremialnie podpisywali karty 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, kiedy w dniu Święta Pracy 
zdejmując na chwilę robocze bluzy przybrali kostiumy sportowe 
i w karnych szeregach swych Zrzeszeń czy Kół Sportowych, ro- 
botnik obok inżyniera, chłop obok ucznia szkolnego, spontanicz- 
nie demonstrowali przeciw knowaniom imperialistów amerykań- 
skich. Przeciwko tym, którzy pożarem nowej wojny i bombami 
chcieliby zburzyć nasze pokojowe budownictwo, spokojny byt 
narodów i szczęśliwe dzieciństwo naszych najbliższych. 


Nunmu 


Podżegaczom do nowej wojny odpowiadają polskie masy pra- 
cujące gigantyczną w swym rozmachu odbudową kraju, dyna- 
micznym rozwojem naszego pokojowego przemysłu i gospodarki 
rolnej. Odpowiedzieliśmy im wzmożoną walką o przedterminowe 
wykonanie wielkich zadań Planu 6-letniego. Huty, kopalnie, 
fabryki, gospodarstwa rolne, rzemieślnicze spółdzielnie pracy 
meldują nieprzerwanie o ponadplanowej produkcji setek tysięcy f ik E 
ton węgla, stali, czy tysięcy nowych izb mieszkalnych, o zwy- ... wi, 4... Sportowcy wałlązą © pokój... 
cieskich bojach ma froncie Wielkiego Planu. ? ; 


I radosny jest w tych meldunkach ton, który nadają BENI 
ey. W zakładach pracy powstają sportowe brygady produkcyjne, 
które przenoszą do hal fabrycznych zdrowie, siłę i radość życia 
zaczerpniętą na boiskach, Polska Ludowa docenia wartość tej 
awangardy nowego pokolenia. Stworzyła sportowi wspaniałe 
warunki rozwoju i otoczyła gv troskliwą opieką. Ustanowienie 
odznaki „Sprawny do Pracy i Obrony“ — stało się zrealizowa- 
niem marzeń a i wyrazem dążeń milionowych mas sportowców. 


Zdobycie odznaki SPO jest dzisiaj ambicją i punktem honoru 
każdego zdrowego obywatela. Dlatego widzieliśmy na startach 
Biegów Narodowych, które są jedną z prób na SPO, nie noto- 
wane w dziejach polskiego sportu rzesze zawodników. Biegi Na- 
rodowe stały się generalnym przeglądem naszej tężyzny fizycz- 
nej, żywotności i ogromnego potencjału woli, jaką rzucamy na 
szalę walki o pokój. Biegi Narodowe jak i wszystkie masowe im- 
prezy sportowe to już nie wydarzenie czysto sportowe — to wy- 
raz woli walki o najszczytniejsze ideały: o pokój między naro- 
dami, o wolność, postęp i socjalizm, o szczęśliwe jutro całej ludz 
kości, 


Główna nagroda biegu — Puchar IKP 


PF 


„. biorąc masowy udział w Narodowym Plebiscycie Pokoju, 


Te właśnie ideały i dążenia wymagają m. in. jak najszerszej 
popularyzacji wychowania fizycznego w Polsce Ludowej, prze- 
jawiały się też w inicjatywie naszej Redakcji w roku 1946, kiedy 
to zorganizowano pierwszy bieg na przełaj o puchar Ilustrowa- 
nego Kuriera Polskiego. Na starcie stanęło wówczas ok. 100 za- 
wodników — pionierów naszej obecnej imprezy. Od tego czasu 
corocznie zwiększała się stawka, potęgował się masowy charak= 
ter biegu i dzisiaj z dumą możemy zameldować: ponad 800 za- 
wodników na starcie! 


Spełniają się nasze zamierzenia — bieg o puchar IKP stał się 
jednym z ogniw Narodowego Frontu Walki o Pokój i Plan 6-let= 
ni. Stał się potężnym meldunkiem sportowców polskich: je- 
steśmy Sprawni do Pracy i Obrony— do obrony największego 
dobra narodu: wolności, niepodległości i pokoju! 


Kurpesa — zwycięzca z r. 1946 


Sprawność fizyczna potrzebna jest do wykonania wielkich zadań Plany 
Dzwonkowski — zwycięzca z r, 1947 Świniarski — zwycięzca z r, 1948 Kielas — zwycięzca z m 1949 i 1950 6*letniego, j 


